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We LWOWIE birtro admi: iiełrAa5' „Gazety 

Narodowej* r t a c  I la l in i i  w p a ł u'ii w". 
L l a m e c k l c k .  Ogłoszenia w 1 'A fcłŻt przyj
muje wyłącznie dla „Gazttv Nar.* nj,. ■,.c,a . an 
Adama, Jorrefonr da la Crois, B&iigo 2. ;;re?.vi,.f- 
,atę *ai p. pułków ik Raczkowski, Fasfco- c I’ 
aonnłere 8S. W WIEDNIU pp. łł&aaenstsin it Y o iitr  
ar. 10 Walłfif‘ ilig-Jie, A. Oppelik Stadt, Stur^Tibaifeei 
2. Rotter ut Cm, I. Rieaergar e  13 i G. L. U,
Cm. 1. Maximiliaaatra9so 8. W FRANKFUtlCllj. 
Mabem w Hamburga pp. Haascnsteh-: et r.

0>j* w iFJI!*. prsjjnują się za cplatą ' m ' -.- 
od mi |ic» objftoaai jednego wiersza droin-.y?, ;■ j. 
ki nu 1 ’ -  reklam LO>jn» nieopieezęfuo/., v.->ł
n l^ -j. f.acko^a d . M-JuakrypU di-ot.-j. *,v.: 
zwraoajy tię, I w  bywają mśaeaóne.

Od a d m i n i s t r a c j i .
Na żądanie szan. prenumerato

rów /  prowincji i dla uniknienla nie 
Jedności, które z obecnej easpe 
^cji wynikały, „Gazeta' będzie wy
stana jak dawniej pociągiem posple- 
8r#ym o godzinie 11 wieczór na za- 
'kó(i feu Krakowowi, a o godz. 10)'L 
j w nocy do Brodów, Podwołoczy sk 
1 1‘zerniowiee.

Prenumerata na „Gazetę Narodowy*
wynosi: 

p r o w i n c j i :n a
kwartalnie 
miesięcznie . 

w e
kwartalnie . 
miesięcznie .

L w o w i e :

6 złr.
2 *

4 zł. 50 ct. 
1 „ 50 „

1 Drennmerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp 

uaitmci piennmeratę przesłać wcześnie, gdyż 
JL ^Pływie tego terminu administracja uieodpo- 

1&da jja brakujące numera.
Pieniądze prenumcracyjne najdogodniej prze

p łać za przekazem pocztowym 
Lwów dnia 26. kwietnia.

Lwów dnia 4. maja.
Na posiedzenia I z b y  p o s ł ó w  rajchsratu 

Ł dnia 1. bm. toczyła się najpierw rozprawa nad 
odpowiedzią ministra handlu na interpelację p. 
Dienbaehe/a (stionnictwa prawa) o pokizywdze- 
Mn włościan przy wywłaszczeniu gruntów pod ko- 
jpj Salcburgsko-Tyrulską, która nas nie intere
s ie ;  poczem nastąpiły wybory do k o m i s j i  u* 

H o w e j .  Wynik wvboru jest następujący: 
głosowało 243 posłów, absolutna większość 122.
1 'trzymali zaś 242 głosów: Peetz., Eichhof, Hop- 
hu, Kellersperg, Spens, Tinti, Weinrich, Berto- 
hni, Dumba, 1 r.bst, Klier, Kuranda, Śiiss Ed- 
" ard, Teuschl, Wolfrum, Kopp, Magg, Gross 

ranciozek (z Lincu); 241 głosów: Oppenheimer, 
■ arschmid, Brestel, Demel, Plener, Coromni, 

«nkS ’ głosów: Beer, Gumperz, Neuwirth, 
Sturm Walterskirchen, Hohenwart, 

tnenbacher, Prażak, Baum,  G r o c b u l s k i ,
9 ,a° iz 1 c k i, Juzyczyóski, Kowalski, Schrank;

głosów Finek: 235 głosów Giskra; podobnąż 
jiośd głosów: Menger, Skene, Knnkosch. A za- 
“  -  o z delegacji naszej, 3 ze stronnictwa pia- 
Wa> 2 russkich ~  reszta sami centraliści.
, Co do wynika wyboru tego piszą z Wiednia 
to, Czasu-. „Nie o ogólnym rezultacie, lecz o licz
bie Wybranych członków polskich chcę uczynić 
& u UVaC- Wybrano Polaków trzech: Bauma, 
- rocholbkiego i Wodzickiego, ale na liście kau- 
*Októw był jeszcze p Dunajewski, i otrzymał 

ptbrdzieści kilka głosów. P. Dunajewski byłby 
&a pewno wybrany, gdyby Koło polskie za- 

""‘Zaoa było oznajmiło, iż pragnie mieć czterech 
^łonków. Nie wchodzę w przyczyny nie dość
5'‘zrsnego porozumienia się z klubami; nadmie- 
^ktn tjiko, że centrum rzeczywiście głosowało 
*a p. Dunajewskim, choć opóźniono się z zstpra-l 
.“ iluwaniem czwartej kandydatury polskiej; z in- 

stron zaś nie chciano już z tego powmdu 
•■''rzucić kanaydatury dep Ischranka, w którego 
Sfejsce miar być i byłby wybrany p. Dunaji wski. 

lfl mogę przemilczeć, że prawica mniej była po- 
p̂na do uczynienia czegoś na rzecz czwartej 

*»udydatary polskiej, niż centrum; z prawicy a- 
■ Jednego głosu nie dano na p. Dunajewskiego;

'hje aię towiem w Izbie intryga, obejmująca 
ł*rłjne i spreczne żywioły w celu obalenia ugo 
l,jr z Węgrami.“

Komisja ugodowa ukonstytuowała się zaraz 
^Posiedzeniu w sposób dość ciekawy; na pre-

zesa wybrany bowiem został nie Herbst, który 
ma być tem mocno rozzłoszczony, ale Hopfeu,— 
wybór dość oryginalny, bo Hopfen należy do ry
cerzy krachu, — a na wiceprezesów Coronini, 
prezes starego, i Gross, prezes nowego klubu 
postępowców. Na sekretarzy samych centrali- 
stów powołane. Z komisji ugodowej, w r. 1837 
wybranej, tyikc trzech zasiada w teraźniejszej 
komisji: Herbst, Skene, Brestel.

Dalszy ciąg rozprawy nad ustaw ą o l i c  h- 
w i e odłożony został na dzisiaj; dzisiaj też na
stąpić ma d. dgie czytanie projektu ustawy o 
p i j a ń s t w i e  w Galicji i na Bukowinie.

Na wczoraj pp. ks. Schonburg, hr. Wilczek 
i p. Arneth (centraliści) zwołali konferencję po- 
ufuą Izby panów dla naranzenia się co do wy
boru doputacji regnirolarnej i co do traktowania 
projpktów ugodowych

Dla związku dodajemy tutaj, że węgierska 
Izba panów j jż  wybrała d. 1. b. m. członków 
deputacji r e g n i k o l a r n e j ;  są to : aicyb. 
Baynald, Lr. W. Zichy Ferraris, Wład. Szóge- 
nyir br. Wład Majtnenyi, hr. Antoni Szecsen; 
na zastępcę hr. Wi&d, Csaky, Z Pesztu donoszą, 
że skoro się depatacje regnikolarne zbiorą, rząd 
przedłoży im projekt ustawy o kwocie na wydat
ki wspólne, wnoszący zatrzymanie obecnego sto- 
snnka kwotowego, wraz z obszernym wykazem 
statystycznym o ruchu podatkowym i w ogolę 
ekonomicznym z ostatnich 10 lat.

We Węgrzech pochłania sprawa wschodnia 
całą uwagę ogółu Otrzymaliśmy telegram nastę
pujący:

Budd-Peszt d. 2. maja. Dzisiaj Som- 
sich . towarzysze wnieśli w Izbie niżczej 
parlamentu węgierskiego następującą inter
pelację ;

„Gdy dziesięcioletnim prawie usiłowa
niom dyplomacji nie udało się zawikłania 
pokojowo załatwić, a propozycje jej obiedwie 
strony odrzuciły, gdy po najnowszej bez
skuteczności tej bezowocnej działalności dy
plomatycznej Moskwa uważa się za upra
wnioną do rozpoczęcia wojny z Turcją i w 
tym zamiarze wkroczyła w terrytorjura neu
tralne księstw naddunajskich, będących pod 
gwarancją Europy;

gdy w skutek wojny, tym sposobem 
rozpoczętej nad dolnym Dunajem, zagrożony 
jest handel, dotąd swmbodnie prowadzony, 
a przez zajęcie lewego brzegu Dunaju i stra
tegicznych punktów przez wojska moskiew- 
kie faktycznie jest zatamowany ;

gdy wielkie rozmiary moskiewskich 
przygotowań wojennych i olbrzymia liczba 
wyprowadzonych wojsk nawei przeczuwać 
nie dają granicy celów, do których Moskwa 
zdąża;

więc zapytuję, czy rząd zamierza przy
patrywać się obojętnie dalszemu posuwaniu 
się wojsk moskiewskich?

Jeże1- tak jest w .stode, czyli rząd to 
czyni na podstawie gwarancji, które »ą w
stanie zabezpieczyć przeciw wszelkim ewen
tualnościom interesa austro-węgierskiej mo- c9kolwiekbądź Moskwie przyrzekał, ten poprosłu
 -   Tir. • . . ** . nift 7..1nłn nr7in'7.»7<itiio t,,„urrn Hi.f.r7,vmać.“

ostatniego przebiegu spiawy ugodowej Nie ko
munałami, nie szumnymi ogólniKami liberalnemi, 
które najłatwiej zbywać gabinetów1 lada czem, 
woj ljt interpelacja Somssicha, ale staje na punk
cie tak praktycznym a zręcznie obranym, że gu. 
binet, a właściwie hr. Andrassy, który z p. T: 
szą odpowiedź ułoży, nie będzie śmiał wywijać 
się wybiegami. To co dzisiaj jest faktyczni*1 za
grożone, dolny Dunaj, to podnosi interpelacja, a 
tern samem pośrednio i sprawę traktatu parys
kiego, który ogłosił Dunaj rzeką wolną, neutral
ną. Zniesienie wolnej żeglugi na Dunaju, której 
tak energicznie broniła w* roku zeszłym podczas 
wojny serbsko-tureckiej Moskwa, byłoby oraz 
zniesieniem traktatu paryskiego, a więc jednej z 
głównych podstaw obecnego międzynarodowego 
ustroju Europy.

Fn.idbl. zapowiada, że ”*ądy we Wiednin i 
w Peszcie już w tych dniach, i to równocześnie 
odpowiedzą na wspomniane wyżej trzy interpe
lacje, ale zapowiadając to, nie wiedział jeszcze
0 interpelacji Somssicha. Frakcja, dc której p. 
Somssich należy, nie we wszystkiem oderwała się 
od większości węg. Izby posłów ij. od stronnic
twa Tiszy, być więc może. iż Ęgo interpelacja 
wniesioną została za porozumieniem z tem stron 
metwem, z Tiszą, a może i z Arirassym w 
tej myśli, aby pokrzyżować szyki tym sferom 
wiedeńskim, które by rade pchnąć Austro-Wegry 
za misaę soczewicy w objęcia Moskwy ku cze
mu interpelacja Somssicha doskonałe haczki na
stręcza.

Fester Lloyd podaje następującą korespon 
dencję z Berlina: „Minie wszelkich zaprzeczeń 
półuizędowych zapewniają w Kołact moskiewskich, 
że doszła już do sautku za udziałem dyplomacji 
n i e m i e c k i e j  umowa między A u s t r o- 
W ę g r a m i  a M o s k w ą  względem wojskowej 
k o o p e r a c j i  Austro- Węgier w Bałkanach. 
Nie powiadają wpiawdzie, od jakich warunków 
hr. Andrassy akcję swoją zależną uczyn;ł, i w 
którym cz»-sie ta akcja ma nastąpić; ze strony 
moskiewskiej wszelako zapewniają, że Moskwa 
całkiem s p o k o j n a  co do postępowania Austro- 
Węgier w bój idzie ; a wszystko razem zebraw
szy, sądzą także w Berlinie, iż ci politycy w 
Austro Węgrzech, którzy także akcję austro- 
węgierską na Wschodzie, ale p r z t c i w  Mo
skwie zwróconą zapowiadali, tak samo n*e będą 
szczęśliwymi z swoją przepowiednią, jak w cza
sach Sadowy “

We Węgrzecn widocznie są jak najmocniej 
przekonani, ie Berlin z całych sił naciska na 
h;. Audrassego, aby wszedł w porozumienie, w 
sojusz z Moskwą ku wcpólnym zaborom w Tur
cji; tudzież, że we Wiednia bardzo silna ofera 
w tym samym duchu pracuje. Tem bardziej za>- 
iniarom tym opierają się Madiary, i można być 
prawi pewnym, że gdyby zamiar tej sfery się 
ziścił, -VI idiary gotowi zbrojnie powstać przeciw 
temu. Tak należy rozumieć komentarz Pisisr- 
Lloyda Jo powyższej korespondencji berlińskiej:

„Wiadomość to zgoła nie do uwierzenia. 
Poprostu ni e m o ż e b n e m  jest, iby Anstro- 
Węgry ot tak sobie szły ręka, w rękę z Moskwą 
co do sprawy wschodniej; a co niemożebne, tego
1 lir. Andrassy robić nie może, i jest on też na
zbyt : ozsądrma, żeby chciał czegoś podobnego. 
B ez hr. Andrassego zaś dzisiaj o decyzjach w 
austro-węgierskiej polityce wschodniej mowy być 
nie może, a ktoby poza piecyma hr. Anarassego

mrchii, a w szczególności Węgier jako bez
pośredniego sąsiada ?

Zapytuję dalej, jakie kroki rząd poczy
nił lub poczynić zamierza, aby utrzymać 
wolność handlu na dolnym Dunaju i zabez
pieczyć ją od wszelkich przeszkód, a pro
wadzącą handel publiczność węgierską ochro
nić od strat."

O ile pobieżnie traktowaliśmy interpelację p. 
Giskry w j ajchsratowej Izbie posłów, tudzież dwie 
interpelacje, od skrajnej lewicy węgierskiej Izby 
posłów wniesione, tem bardziej podnieść musimy 
powyższą interpelację, Pochodzi ona od niezawi
słej frakcji stronnictwa liberalnego, która się od 
głównego obozu oderwała z powoda sprawy ugo
dowej, a wniósł ją sam p Somssich, były mini
ster gabinetu Tiszy, z którego ustąpił z powodu

nie zdoła przyrzeczenia swego dotrzymać
Ale na tym komentarzu Phter Lloyd się 

nie ogranicza. W następnym numerze podaje un 
siarczysty artykuł. Powiada tam : . Wiado ność 
naszego korespondenta berlińskiego jest chyba 
tylko pugłoską, w obecuycL czasach ciężkich na 
to w obieg puszczoną przez sfory moskiewskie, 
aby wywołać scysję między hr. Audrassym a o- 
pinią publiczną Austro-Węgier. Jeszcze rzeczy' 
me doszły do tego, iżhyśmy musieli szukać ra 
tunku yj umowie z Moskwą, sprzecznej z jaw
nym interesem monarchii i z tysiącgłośną opinią 
po obu stronach Litawy Nasz głos jest tym ra
zem niewątpliwie głosem całych Węgier; nie- 
chajżt- na ten głos słuchają, ci, którzy szalbier- 
czym insynuacjom Moskwy chcą przystęp wyje
dnać! Moskwa zamyśla uadać niepodległość llu- 
munii, którahy potem po część Siedm.ogroda. nie- 
podległość Serbii któi-aby po część Węgier, nie-

pcdległość Czarnogórze, któraby po Dalmację ;ak 
charty ns trąokę moskiewską sięgały. I mięłyby 
całkiem słusznie, gdybyśmy także i my po kawał 
obszaru tureckiego sięgnęli — a rywalizować tan 
z Moskwą, byłooy dla nas niepodobieństwem. . 
taki przewrót miałoby nasze ministeTjum spraw 
zagranicznych z góry sankcjonować jako zała 
twienie sprawy wschodniej w ducha austro-wę- 
gierskim? Przenigdy!

„Takiego handelku haniebnego i oran niebes 
piecznego zawierać nie mogło, i jesteśmy prze
konani, ze owej pogłosce sunie i rycnło ąaaa 
klam — nie słowami ale czynami. Czynami, pc 
wiadamy, ku czemu sposobność nastręcza spra
wa rumuńska Moskwa dyktuje niepodległe króle
stwo Rumuńskie; temu należy oprzeć się rękami 
i nogami. Zą niepodległością Knmnnii, poszioDy 
ogłoszenie niepodległości reszty lennych pauste 
wek tureckich: Wobec sprawy rumuńskiej o^ażi 
sie namacainie, czy w naszem ministerstwie 
spraw zagranicznych górajb poli yks moskiewska 
czy polityka interesów austro-węgierskJch My 
wcale nie powątpiewamy; ale dobrze jest przeko
nać także eaiy świat, że między zburzeniem mo- 
skiuwskiem a austro-węgierske polityką zacho
wawczą — zachowania bytu Austro-V/ęgier — 
wspólnictwa niema i być a i e m oże ."

Podstępnie telegrafowano z Pesztu, że d:- 
putacja s o f t ó w  nie doznaje takiego przyjęcia, 
jak zapowiadano. Owszem, Węgrzy wysilają się 
w przyjęciu, aby tem dobitniej manifestować się 
przeciw skłanianiu się pewnych sfer wii ćeńskich 
do Moskwy. Zapowiadano, że gdy w Izbie po
słów przyjdzie pud obiady wniusek podziękowa
nia od Larodu sułtanowi za zwrot „korwinówj, 
Tisza przedstawi, jak ma być to podziękowanie 
rozumianem, t j. tak, aby Moskwa nie miała 
powodu sarkać. Tymczasem Tisza bez motywo
wania poparł wniosek, co ogronneuii oklaskami 
przyjęto, uchwała zapadłe, jednomyślnie, a obecni 
w loży softowie Drzez powstanie podzięko w oli. 
Dnia 20. b. m. P- Szalay wniósł interpela
cje, z powodu zamknięcia peronu kolejowego 
przez komendanta fortecy w " '“meszwarze, gdy 
przybyli softowie „Wiem, rzekł mówca, że Te- 
meszwar jest fortecą; ale poza obrębem warowni 
w czasie pokoju tylko władza cywiinc ma prawo 
dysponować. Zapytuję więc, czy w istocie ku 
mendant fortecy kazał peron zamknąć, a ieżel’ 
tak jest, to co rząd uczynił lub uczynić znm.e- 
rza, aby ta samowola u k a r a n ą  zostałe. i r.by 
dla p-zestrogf na przyszłość kar? dosadną była."

Pienvsz:go ania pobytu softów w Feszcif 
przybył i a r c y k s. A l b r e c h t ,  dla którego 
już były przygotowane pokoje w hotelu — ale 
zamiast do hoteiu, udał się na noc na statek 
Tovvaizystwr żeglugi na Dnnaja, i nazajutes od
jechał statkiem, mimo ze Towarzystwu zastano
wiło jaż żeglugę pospieszną. Wita :ńska mmists- 
rjalua Montug*! euae. stara się objażdice arcy- 
ksieca odjąć wszelką cechę polityczną tem, że 
jnż od dwóch lat nie odbywał inspekcji we Wę
grzech południowych, — co jest mymem, — a 
objeżdża już teraz, bo chce ncucnąc upałów let
nich. Według Wiener Zły., ob,edzie całe Węg-y 
południowe, Kroacje, Pogranicze aż do Rieici.

Jeżeli dziennikaistw. moskiewskie nie szczę
dzi słów gromiących Anglię, t&ką, samą monetą 
angielskie azienniki wypłacają się Moskwie Mar
ni,tg Fosi najjawniej wypowiada, ż« wojna wy
dana Turcji jest zarazem napadem na Anglię, bo 
tak w Azji jakoteż ; w Europie Moskwę zagra
ża Anglii diogę do ludji, „Możemy carowi zarę 
czyć, powiada Morning Post, że cały naród an 
gielski jest przeciwko niemu. Czy sądzą w Pe
tersburgu, że nasza cierpliwość nie ma granic, i 
że wolno im tak śmiało niszczyć paryski trak- 
tak? Tysiące wojska moskiewskiego przeszły Prut, 
wojna lozpocznie się niezadługo, ale w kilku ty
godni wydarzyć się mogą rzeczy, o jakich Mo
skwa nie myśli i nigdy nie myśiaią.“

Inne angielskie dzienniki w tym samym wy
rażają się duchu. Timct powiada : , Tym gw a<- 
tem (wypowiedzeniem wojny) ouerwała się Mo
skwa ud Europy i ściągnęła wielkie na własną 
głowę i Europę nieszczęścia.

„Zdaje się Moskalom, że dojdą kiedykolwiek 
do Konstantynopola, jest to zupełne złudzenie. 
Dopóki Turcy posiadać będą Bosfor i panować 
brdą na Czarnem morzu, dopóty sami bez ładnej

pomocy mogą swoją stolicę od Moskali bronić. 
Mosaale zaś nigdy Konstantynopola nie będą 
mieli; oni to wkdzą, i dlatego tez dzisiaj tak 
wspaniałaiB/i*nic ale też i z taką przechwałką 
grają rolę jirptektorów chrześcian, i w tym celu 
chcą tylko Bułgarję zająć. “

Tymcząaem Moskale przed zwyeięztwera je
szcze, jut wypowiadają, w jak: sposób zamyślają 
korzystać i  wygranej wojny. Komitety moskiew
skie pammwistyczae ogłosiły program, podług 
Którego cniery nowe państwa samodzielne po
wstaną ą mianowicie : Czarnogóra, Ssrbja, Buł- 
garja i Rjypunia, Które pod berłem moskiew. kiem 
zostaną, a cai przejmie tytuł „cesarza słowian- 
skiego.w

Folakom taKŻe Moskwa obiecywać zaczyna 
konstytucję. Na miejsce Kotzebuego ma być mia
nowany hr. Tyszkiewicz jako naczelnik kraju. 
Wiemy dobrze, co moskiewskie obietnice znaczą, 
zwłaszcza w chwili tak dla nich ważnej; dlatego 
też niema już ani jednego Polaka, któryby pię- 
knemi moskiewskiemi słówkami dał się dzisiaj 
złudzić.

Za manifestem cara, nastąpił także manifest 
carycy, powołujący do sałaueK na rannych woj
skowych.

Birżcwije W: :domosii donoszą, iż organizują 
się kółka młodzieży w caracie, zwane doh ro
ił o lca .m j, a mające udać się do Czarnogóry 
i ne wzór poprzedników walczyć tak jak w Ser
bii przeciw Turcji, niosąc pomoc braciom Sło
wianom. Myśl ta najsilniej propagowana p̂ -zez 
komitety panslawistyczne, ma takie na celu za
jęcie młodzieży i oderwanie jej tym sposobem 
od socjalistycznej propagandy. Wzywania i obie
tnice komitetów są dosyć zachęcające.

N E R I N A .
N o w o 11 a 

t a w ła  H e jiego .

(Cląfc dalszy.)

Poeta wstał powoli, podał rękę osowiałemu 
^eszczaninowi i rz-kł:
W -  A więc zgoda! Panie Luigi. Dziś po po- 
sław  Przy°hodzę do was dla obejrzenia tego 
lueg eS° obrazu, który bodajby był dziełem sa- 
K 3  wielkiego Rafaela i co najmniej piętnaście 
* 8Cy skudów domowi waszemu przysporzył.
Uin m i«na! el?  hą4źcie zdl'°wi i pozdrówcie ode- 
jerJ ■ ° - e, wa,l3zd i Podziękujcie jej w rao- 

.mieniu za to, że Uk dobre mniemanie & -  
H o nojem znawstwie sztuki.®

Zaledwo minął czas Mesty, poeta wyszedł 
*.Przysionka C&sa Leopardi i skierował się ku 
g®kim drzwiom domu sąsiad ą. Pizy wejściu za 
^klanną wystawą parę kapeluszy formy właóci- 

“j gorąiom, zwiastowało sklep kapelusznika, a 
czarnym szyldzie białemi literami wypisane 

8jl 1*1° nad drzwiami jego nazwisko. Majster 
zdał się dzień, w którym go tak zaszczytna 

k*zyta spotyka, za uroczysty uważać, siedział 
^ lę m , w stroju odświętnym na kamiennej ła- 

? rzed don»em, a skoro ujrzał hrabiego 
i ycamiast powstał z uprzedzającą grzecznością,

WielHjSn szastaniem nóg wprowadził młode- 
80 a®kawCę n i domu.
howi7 dziecka o tem wszystkiem nie

hu u- szepnął Leopardiemu, gdy z ciem- 
e êli T i -  h? s.™me schody wdrapywać się za- 
ło aćio„a -ie p i^ w ^ ę  osobliwe, że gotowe by* 

J cała i tyga waszej łaskawości poszła

by na marne. Tutaj, na prawo, jeżeli łaska. (J 
pobłażanie prosimy dla na»zej nędznej champki. 
Ubodzy ludzie jesteśmy, drogi panie hrabio, uuo- 
dzy ludzie, a jednak i my piękniejsze dni wi
dzieliśmy i.jeszcze ujrzeć możemy, gdyby wszyst
ko poszło jak rn.ieży.

Na progu obszernego, ale niskiego i ubogo 
umeblowanego pokoju, którego podłoga kamienna 
pokryta była słou ianą matą szeroką na łokieć, 
iipuikała ich matka Neriny i powitała gościa /  
pełną taktu uprzejmością. Widocznie była to ko
bieta lepszego rodu i doskonalszej rasy od swe
go męża a może się tak wydawało tylko, dlete- 
go że rysy jej cichej, bladej twarzy i czarne 
choć niecu przygasłe oczy postać córki przypo
minały; w każdym razie jednak miała wzięcie, 
które’ najdostojniejszemu domowi ujmy by nie 
przyniosło. Prosty jej strój był nader schludny i 
ozdabiał jej kształną jeszcze figurę z pewną wy
twór nością.

Obraz, który posłużył za pozór do tej v i* 
zyty, wisiał w jak najgorszem świetle pomiędz 
dwoma oknami, wychodzącemi na ulicę. Za pierw
szym rzutem oka poznał Leopurdl, że nie warto 
było zdejmować go i bliżej opatrywać przy świe
tle. Była to szko'nicca kopia, którejś ze znanych 
Madon Gni la , na ołtarzu domowym mogąca 
jeszcze zajać miejsce, ale w żaden sposub nie 
mająca Drawa skarżyć się na swoje niesławne 
wygnauie w doma ubogiego mieszczęnina w Re* 
canati.

Tak i a. myślałem, rzekł Luiei wz usza- 
jąc raraiunan-i i otrzepując chusteczką okryte 
pyłem ramy. Coś dobrego pewnie by się do innie 
nie zabłąkało, — ja jaa z tvch, którym wiatr 
zawsze w iczy; jeżeliby na “moią korzyść stał 
się kiedyś cud jaki, byłby to największy cud w 
świicie; zresztą nie wiele mnie to martwi — i 
sdybv tylko... fu  u  milkł — bo w tej chwili 
drzwi się otwarły i w nich pokazała się dziew
czyna. Istotnie nie musiała wiedzieć zawczasu,

kto przyjdz'e, oo weszła w zwyczajnym stivju 
domowym, w sukience z której wy-osla. dostają
cej jej zaledwie do kostek, w chusteczce skrzy
żowanej ua piersiach a z tyłu zawiązanej i z 
obnażonemi miniony. Ujrzawszy Leupardiego obok 
rodziców, zar^mienRa oię i wydała lekki okrzyk.

Natychmiast jednak opamiętała się. musnęła 
tylko ręką włosy, i przystąpiła bez zakłopotania 
bliże„, Eeugarditóma wydała się jeszcze bardziej 
a >czą w tym stroju codziennym, a nawet twa- 
rzyczka jej zdała mu się dzisiaj pełniejszą i ko- 
lorj ywszemi, skoro je mimowoli ze zmęczouemi 
rysami nutki purównai. A jak zręęcznie i fi- 
glarme zasłaniała îe, gdy ojciec opowiadać jej 
począł basn o oorazie, który miał za coś osobli
wego, a tymczasem pan hrabia mu p o w je & J  
że me ma z czem robić wielkiego hałisu

<'ożto, czy nie widziałeś obrazów w An
kom ;, w T imię, Baoba V — zapytała Nerina śmie
jąc się. Tam to dopiero nauczyć się można, co 
to sa prawdziwe dzieła sztuki. Mnie jedn łk i

Korespoudcneje „(ifez.
Rzym d. 28. kwietnia,.

Adresa lwowskie, chociaż o ile wiem orygi
nały ich dutąd do syndyka nie doszły i bardzo 
się jakoś spóźniają, powtarzane są przez tutej
sze dzienniki w przekładach z Gazety Narodo
we* i Dziennika foteideg^ Adres Kornela Ujej
skiego ogłoszony w Opinione niezmiernie się po
dobał Włochom. Adres dr. Małeckiego wzmiankę 
pochwalną tylko otnymat w tym dzienniku, lubo 
bvł mu zakomunikowany w dosłownym przekła
dzie; zdaje się, że słuszne skargi na hasło Bis- 
marka „siła przed prawem" i na rządy hołdu
jące sile źwierzęcej. nastraszyły urzęaowy organ 
prawicy, który z Moskwą bez ceremonii się ob
chodź., ale dla Prus i ich kanclerza ma takie 
prawie wzglgdj jak postępowcy. Za tc organ 
aemojtracj. yrłonkfej lu Gazzet\ delta Capitale, 
cna^owany przaz szlachetnego i zdolnego mło- 

dzienoa p Culacito, który był jednym z mówców 
m'tyngu za Polską, namiosciła oneguaj w całko
witości pomieuiony adres profesorów lwowskich 
i krakowskich pod napisem: II cuore delta Fo’o 
niu, s e r c e  P o l s k i .  Jutro zaś ma być ogło
szony drugi . dres obywateli lwowskich podiug 
Dziennika Folskizyo w tejże Lapitoh. Piękni' 
adres hr. Władysława Platera do syndyka Rzy
mu podany został przez Nuova Torino z dnia 
20. b. m.

Ale niedosć ta tem; potrzeba było skorzy
stać z uroczystości Mickiew.cza, aby natychmiast 
daj przystępniejszy a zaiaz°tn najbardziej polity
czny utwór jego podać publiczności włoskiej. 
Utworem takim mogły być tylko F s i ę g i n a 
r o d u  i p i e l g r z y m ?  t w a  p o l s k i e g o .  
Wybór ten natchniony był także potrzebą uspo
sobienia jak nujhor/ystniej Rzymian dla żywego 
pie grzymstwa pOiskiego, dk tych pobożnych 
drużyn, które tu w przynzłym miasiticu przybędą. 
K s i ę g i  p i e i g r z y m s t w a  ugłosił tedy w 
trzynastu odcinkach najpopularniejszy między 
pospólstwem, bo republikański dziennik U Dońerc, 
wskrzeszony orgar Mazziniego. Wiadomo, że 
nczniowie p r o r o k a  i d e i  ubóstwiają Mickie
wicza, o któ-yir Mazzini, Lden z najgłębszych 
myślicieli włoskich i europejskich pizecudne 
zdania napisał. Republikanie tedy z otwartemi 
ramiony przyjęli KicK.ewiczowskich pielgrzymów: 
oby równą okazał1' gościnność pątnikom naszym! 
Nie wiedząc czy cały dziennik il Dorsre pod 
opaską wpuszczony będzie do Anstrji, jako naj-

uasz obraz iesl miły. Zuwszem mu się p o p a 
trywała, nawet będąc jeszcze dzieckiem, na re

cze8° ciężko by
ło, każdym razen aczuwałamluig T S f ó f a A  i 3 
go i cicho weń wpatr; wała Nieprawdaż matko, 
że me oddam, go z domu. za niewiedzieć jaką 
sumę? Ja szczfacie uikt »ię o niego nie napiera.

M ą Aa, która aotychczas słowem się nie o 
dezwala a tyłku wpatrywała eię w dziecko o- 
kiem pe?peiL niepokoju; i miłości, skinęła teraz 
grową na ostatnie słowa Neriny, i wyszła. Po 
kilku minutach pojawiła się znowu we drzwiach, 
i zawołała męża ażeby zszedł ua dół na chwilę' 
bo czeka tam jakiś gość z zamówieniem.

Gospodarz poprosił o przebaczenie gościa, i 
wyszedł. Leoparai sam został z dziewczyną. Dłu
gie godzinj przed przybyciem zajmoweł się je
dynie myślą, jak z tej roli spowiednika, którą 
mu narzucono, najzręczniej się wywiązać. Teraz 
jednak, wobec tych prostodusznych oczu nań zwró

conych, zapomniał o wszystkich misternych pla 
uach swoich.

— Ner,no — odezwał się, biorąc ją za rę
kę — czy ufasz mi cnoć troszeczkę?

— O, bardzo nawet — odpowiedziała, spo
glądając mu w oczy z wyrazem najgłębszego od
dania się.

— Wierzę temu, moja małg przyjaciółko — 
ciągnął dalej Leopard, — ] w tem przekonania 
przyszedłem tucaj dla pogadania z tobą o pew
nej rzeczy, która mnie martwi. Masz takich do
brych rodziców, Nerino. Czy ich uię kochasz

Dziewczyna odpowiedziała tylko skinieniem 
głowy, ale baidzo powaznem i żywem, kładąc 
przytem rękę na serce.

— A jeżeli ich kocuasz jak na ,tó zasługują, 
to dlaczegóż icb zasmucasz? Tw')j ojciec r po
wiedział. żeś zaręczyła się z zacnym miodzi *ul 
cein, i że małżeństwo twoje z nim szczęściem 
by dla was wszystki :h było. Czemuż więc nagle 
wszystko zerwałaś, i nie chcesz już ani słyszeć 
więcej o narzeczonym, i nie chcesz nawet wy- 
un >nić matce rozumnego powodu, któryby i ,ak 
gwałtowną i niespodziany zmianę usprawiedli
wiał?

Przy pierwszych zaraz słowach odnoszących 
się d<* jej zaręczyn, dziewczyna odwhńciła się i 
skłoniła głowę na piersi. Leopard widział, jak 
niezmiermnie ją dotknęło, iż zaczął z nią o tem 
rozmowę,

— Więc ojciec sk&rzył się na mnie? wy- 
rzeLła wreszcie przervwanynr głosem.

— Ojciec cię kocha. Nerino i pragrąłby go
rąco twegc szczęścia, martwi go więc ran mo, że 
ty nie chcesz ani słysseć o „zczęściu, które dlr 
ciebie npatrzył.

—  Szczęście dla mnie! odparł? żywo, zwrp- 
cając ku hiabieuu co raj mccniej płonącą twa
rzą. O gdybyście wiedzieli, signe Giacomo, ale 
na co irayda < mowU 1 Nie zdołacie te

go odmienić, tó da-mo. A cresztą wy sami, od 
was samych wiem o tein, że nie bvłoby to szczę
ściem, przynajmniej dla mnie — chociaż b a b b o 
i mam ma inaczej sądzą, bc jeden człowiek nie 
podobny do (l-ugiego a każdy pragnie szczęścia, 
tylko wedle swojęj myśli, czyż nie tak, signor 
Giacomo.

— Masz słuszność dziecię, i ja zaprawdę 
nie zaprzeczę temu. 1 we mnie także chcą wmó
wić, żebym szukał szczęścia w tem, co innych 
uszczęśliwia. Ale gdzież tc ja ci takie nauki da
wałem. Ozyześmy kiedy o sprawach miłosnych 
ze sobą rozmawiali...

Dziewczyna wstrząsnęła przecząco głową.
—i Rozmawiać ? Nigdy. A jednak tylko od 

was się nauczyłam,: co to jest miłość. O panie 
Giacomo, litować się nademną będziecie, żem 
dopiero o tem od poety się dowiedziała. Ale wi
dzicie. jak Antonio po raz pierwszy do Recameti 
przybyi, ja byłam jeszcze o wiele młodszą i bar
dziej dziecinną i ponieważ on m1 wstążki i chu
steczki i sznur Korali podarował, a przytem tak 
pięknie był ubrany i tańcuje, a śpiewać umiał 
lepiej od wszystkiej młodzieży naszej, zdawało 
ni się więc, że praw dziwem szczęściem dla mnie 
będzie zostać jego żons i... polubiłam go. Jednak
że, już wtedy i auwazyiam, że mi go nie brako- 
i rało, £ dy odjechał i że czas mi się nic dłużył 
w o :zekiwaniu na jego przybycie. Ale myślałam, 
że to tak tylko, że zbyt jiszcz? dziecinną jestem, 
i dla tego nie umiem tak kochać jak inne, star
sze dziewczęta. , Naraz jeanak, podczas gdy on 
zuuwu na dłużej się oadalił i pisywał do mnie 
najpiękniejsze uściki miłośne, przynajmniej mat
ce. u ojej oDobiiwie się podobały, otoż wtedy, bę- 
czie temu trzy miesiące, Zofia pożyczyła mi wa
szych poezji i ja.. (C d. n.)



bardziej krańcowy, załączam tutaj jeden z od
cinków jego jako dowód,

Cała nawet niezrównana modlitwa zamyka
jąca K s i ę g i  znajduje się w przekładzie; biak 
jedynie litanji, które dla mazzinistów za kato- 
lickiemi były. W  tej chwili skrajna prasa naj
chętniej sprawie naszej służy, chociaż także nie
którym umiarkowanym organom należą się słu
szne pochwały. Ciekawa rzecz widzieć obok 
krańcowych organów liberalnej opozycji inne, ró
wnież krańcowe, ale przepaścią oddzielone od 
pierwszych organa opozycji klerykalnej, postępu
jące ręka w rękę w sprawie polskiej, zarówno 
bronionej przez dziennik mazzinistów i przez 
urzędowy dziennik Watykanu. Niektóre tylao 
postępowe rządowe czasopisma są obrzydliwie 
moskiewskie, równie jak moskiewsko-pruska Li
belta redagowana przez żyda p. Edwarda Aroiba, 
niepodobnego jednak do słynnego publicysty i 
deputowanego do parlamentu p. Jakóba Diny, 
który należy do starozakonnych przyjaciół Pol
ski. Ale największym naszym wrogiem stad się 
Popolo Romano pod nowym redaktorem swoim 
panslawistą Lignaną. Kulawy ten profesor, który 
długi czas mieszkał w Moskwie i dobrze umie 
po moskiewsku a trochę po polsku, pała niena
wiścią do Polski i Polaków, jaką chyba u Kat- 
kowa znajdujemy. Mniemany klerykalizm i re&k- 
cyjność uasza dostarczają mu osobliwie wątKU 
do wylewów żółci, jaką jest na wskroś przesią
kły. Obecnie p. Lignana utrzymuje we wstępnych 
artykułach swoich niezbędność przymierza Włoch 
z Moskwą, i czyni częste .wycieczki przeciwko 
kardynałowi Ledóchowskiemu.

Atoli z przyjemnością donieść wam mogę, że 
tak kardynał Ledóchowski jako i monsignor 
Czacki zmienili znacznie, jak powiadają, postę
powanie swe względem sprawy polskiej. Wiado
mo wam, że prymas wyszedł z ustrogskiego wię
zienia nierównie lepszym Polakiem niż przed
tem. Mgr Czacki także, bądź idąc za otwarcie 
anty-moskiewskim prądem, jaki obecnie w Wa
tykanie panuje, bądź zawstydzony artykułami 
dzienników zarzucającemi mu moskiewskie sym- 
patje, począł także odgrywać rolę, szczerą jak 
się spodziewamy, gorliwego patrjoty, od kiedy ob
jął arcyważną posadę wice-sekret&rza stanu dla 
spraw duchownych. Nie wiemy czy rząd mo
skiewski doprawdy się tak zląkł nominacji ks. 
Czackiego, jak zapewnia załączona tu l’Italie, ale 
powszechnem zdaniem prałat ten, jak to było 
jego powinnością, zaczyna dzięki Bogu obawy te 
usprawiedliwiać. Kardynał Ledócnowski i on, 
niechcąc zapewne dać się wyścignąć przez libe
rałów, poczęli jak zapewniają, skrzętnie się zaj
mować sprawą polską i popierać onę, a owoc 
tych usiłowań połączonych z innemi całkiem od
miennego pochodzenia, równie jak z zabiegami 
angielskiego rządu ma się rychło okazać. Niedo
wiarki powiadają, że główni ultramontanie pol
scy w łizymie i za granicą, przeczuwając odbu
dowania Polski, zmieniają taktykę i stają się 
gorliwymi patrjotami dla zyskania popularności 
i władzy w kraju i przypodobania się zarazem 
nowym Polski opiekunom; ale nie godzi się roz
bierać i sądzić skrytych pobudek i intencji, ja
kie każdy we wtasnem przechowuje sumieniu. 
Tem lepiej dla nas jeżeli purpurat, który jeździł 
do Wersalu składać cześć Wilhelmowi i rozwe
selał Włochów dobrodusznem przekonaniem, że 
Bismark przywróci doczesną władzę Ojcu świę
temu, wrócił do właściwej sobie roli. Oby taka 
jednomyślność i zgoda w tak ważnych i uroczy
stych dla narodu naszego chwilach wszystkie u 
nas stronnictwa mogła wzajemnie zbliżyć jedno 
ku drugim! Oby przebaczając księdzu Ledóchow
skiemu dawne jego błędy i niesprawiedliwości 
wobec nowych zasług, — jeśli się takowe oka
żą, — Polacy zawołać mogli: „Prymas z naro
dem, nar ód z prymasem !“

Najważniejszym wypadkiem tego tygodnia 
była interpelacja względem polityki zagranicznej, 
uczyniona w Izbie poselskiej przez margrabiego 
Viscoutego Venostę, byłego ministra spraw za
granicznych. Zażądał on, aby p. Melegari o- 
świadczył:

l j  iż rząd włoski niema innych zobowiązań 
oprócz tych, jakie wynikają ze znanych trakta
tów i z dokumentów już ogłoszonych ;

2) iż stosunki jego ze wszystkiemi mocar
stwami są równie serdeczne jak dawniej, i że 
wszystkie pogłoski o nieufności są bezzasadne;

3) iż Włochy chętnie przyczyniają się do u- 
siłowań innych mocarstw dla ograniczenia o ile 
możności wojny;

4) l i  W łochy pragną zachować najzupeł
niejszą neutralność, i że pewne osiągnienia tego 
celu nie myślą w cale o uzbrojeniach, mogących 
w zbudzić obawy w kraju i zagranicą i zachwiać 
kredytem publicznym, dostatecznie już za
chwianym.

Następnie zabierali głos dwaj deputowani 
odmiennych całkiem zdań. P. Petruccelli della 
trattina uniesiony panslawistycznym swoim za
pałem, dopominał się przymierza z Moskwą; p. 
Musoimo zaś, deputowany z Messyny, należący 
podobnież do większości, bronił Turcji, zarzucał 
p. Melegaremu moskiewskie konszachty i zaw o
łał, że nie będzie pokoju i szczęścia w Europie, 
dopóki Moskwa przepędzona nie zostanie za 
liralskie góry. Złożył następnie wiele dokumen
tów o moskiewskich barbarzyństwach.

Kzecz dziwna, iż mowę p. Musolino publi
czność obracała w żart i przyjmowała ciągłemi 
wybuchami śmiechu i sykaniem, ile że poseł ten 
oświadczył z góry, że jest większym Turkiem niż 
sam sułtan. Zresztą mowa jego była nader roz
sądna. poważna i piękna. Smieeh zaś i niezmier
ny hałas, który powstał w Izbie, kiedy mówca 
oświadczył, że Moskwa jest okrutną, gwizdanie, 
jakiem złożenie dokumentów przywitano, dowodzi 
ze prąd moskiewski jeszcze niewstrzymany tutaj, 
i że należy pracować bez wytchnienia dla oświe
cania Włochów i prostowania wyobrażeń, gęsto 
pokrzywionych i wypaczonych moskiewską pro
pagandą i złotem. Zdaje się, że owe wygwizda
nie posła Musolina urządzone było przez mo
skiewska ambasadę, znającą nienawiść, jaką za- 
cny i szlachetny przedstawiciel Messyny przejęty 
jest przeciwko Moskwie. Sam on podejrzywa, iż 
złoto carskie wywołało tak huczny objaw, który 
inaczej trudno wytłumaczyć. Snać ambasada po
słała była do Izby mnóstwo przekupionych przez 
siebie krzykaczy, Podczas posiedzenia baron 
L exkuil wysłał do Petersburga następny tele
gram za pomocą telegrafu parlamentu:

„ La chambre 1 it des turcophilei et leur inflige 
par etif huees une leęon meritee.'1

Szanowny ambasador mógł dodać, że daque 
przez niego samego urządzana i płatna, rej wo
dziła w tej demonstracji.

P. Melegari, który skutkiem uderzenia apo
pleksji ma usta wykrzywione, i z trudnością się 
wysławia, mówił jednak przez trzy kwadranse. 
Mowa jego była arcydziełem dwuznaczności. Za
pewnił, że Włochy nie są związane z żadnem 
mocarstwem, że nie mają żadnej ugody z nikim, 
że postanowiły ścisłą neutralność; ale dodał przy- 
tem, że gdyby żywotne interesa państwa zagro
żone były, i rząd musiał zmienić dotychczasową 
politykę, parlament będzie zwołany, lecz ani sło
wa nie odpowiedział w przedmiocie uzbrojeń,

których interpelant żądał stanowczego zaprze
czenia.

Margrabia Visconti-Venosta, który zdawał się 
rzeczywiście teraźniejszym ministrem spraw za
granicznych, i przemawiając z powagą i pewno
ścią siebie, na jakich ministrowi zbywało, wido
cznie go oszczędzał, i był z nim wspaniałomyśl
nym, odpowiedział z lekkim odcieniem ironii, iż 
eieśzy się mocno, że, jak p. Melegari zapewnił, 
rozwiane zostały całkiem obawy, jakie objęcie 
władzy przez lewicę wzbudziło było w zagrani
cznych gabinetach; ale dodar, że zbytecznem jest 
przymawianie ministra do wypadku, w którym 
interes i honor Włoch mógłby je zmusić do wyj
ścia z neutralności, jeżeli minister przekonany 
jest o niemożliwości podobnego wypadku, tudzież 
że próżna także wzmianka o zwoływaniu parla
mentu, skoro wszystkim wiadomo, że wypowie
dzenie wojny nie następuje nigdy bez dołożenia 
•ię narodu.

Jeduakże pomimo tak trafnej uwagi p. Vi- 
scontego, prezes Rady ministrów, stary Depretis, 
wyćwiczony od niepamiętnych czasów w parla
mentarnych obrotach i szermierce, powtórzył za 
panią matką, i oświadczył ze swojej strony, że 
w razie gayby przyszło rządowi ważne jakie po
wziąć postanowienie, Izba zwołana będzie, i nie 
zaprzeczył ani jednem słowem uzbrojeniom. Skut
kiem takiej odpowiedzi daleko mniej po mowie 
obu ministrów niż przedtem wiadomo było o za
mysłach i polityce Włoch, a podejrzenia wzbu 
dzone owym znakomitym pomnikiem dwuznaczno
ści, jakim jest „Zielona księga1*, wzmogły się i 
spotęgowały.

Z Petersburga wprawdzie p. Nigra zatele
grafował, iż rząd carski niezmiernie uradowany 
odpowiedziami pp. Melegarego i Depretisa; ale 
niepodobna tego samego powiedzieć o Anglii, 
której niezadowolenie wzrasta. Rozmaite są zna
ki i dowody nieufności, jaką ona do razu wzglę
dem Wioch uczuła. Mówią, że angielska ręka 
nie była obca agitacji internacjonalistów, jaka 
się na półwyspie objawiła, i jak utrzymują lu
dzie wtajemniczeni, wkrótce wybuchnie na nowo. 
Z drugiej strony Anglia innego rodzaju wzbudza 
trudności, bo miała także wystosować notę w o- 
bronie niezawisłości papieża. Jednak rząd wło
ski nie okazuje zbytniej powolności, gdyż prawo
0 nadużyciach duchowieństwa, pomimo rad jen. 
Menabrei, posła włoskiego w Londynie przywoła
nego do Rzymu, idzie dziś pod obrady senatu, a 
na wczorajszej Radzie ministrów, temuż jen. Me
nabrei wracającemu do Londynu, polecono o ile 
możności rozłączsć politykę włoską z angielską
1 nie dać się w niczem pociągać prądem anti- 
moskiewskim, panującym obecnie w Anglii. Zda
je się jednak, że niema wyraźnego przymierza 
włosko-moskiewskiego, może najdalej obietnica 
takowego, pewna przedugoda, wykonalna w da
nych wypadkach; ale za to powiadają, że obok 
tej przedugody czyli też pośredniego układu, 
istnieje inny, bezpośredni między Włochami a 
Prasami, i że odpis formalnego traktatu znajdu
je sî  w ręku sir Augusta Pageta, ambasadora 
angielskiego w Rzymie. Ten miał nawet wpra
wić w wielki kłopot p. Melegarego, pokazując 
mn ten odpis. Dodają, że minister spraw zagra
nicznych wymawiał się tern, iż to tylko projekt 
dotąd nicpodpisany; ale ra wymówka wcale am
basadora nie przekonała.

Trudno wierzyć, aby równie bystia polityka 
jak włoska myliła się tak dalece, iżby nieprze- 
widywała, że Moskwa sama nie podoła Turcji a 
przeciw niej sprzymierzeńców nie ma, i że gdy
by nawet Prusy w rzeczy samej związane były 
z Moskwą, to nie wiele mogą pomódż Włochom, 
jeżeli te będą miały przeciwko sobie Austrję i 
Francję, a osobliwie i przedewszystkiem Anglię, 
która przed nadejściem pruskiej odsieczy może 
dziesięć razy spalić włoską flotę, obrócić w po- 
pioł nadmorskie miasta półwyspu, naród z tor
bami puścić, a wreszcie rozbić jedność włoską, 
odłączyć Sycylię, która chce zupełnej niepodle
głości, i uczynić z Rzymu wolne miasto pod pre- 
zydencją papieża. Są to prawdy tak kolące w o- 
czy, że tylko zaślepienie lub fatalne służalstwo 
dla Prus mogą Włochy otumanić do tego stop
nia. Że zaś zkądinnąd nikt im odmówić nie zdo
ła meflstofelesowskiej przebiegłości, więc trudno 
dotychczas wierzyć wszelkim moskiewskim i pru
skim przymierzom, opartym na rozbiorze Austrji.

Zresztą Austrja ma wyborny środek ubez
pieczenia się przeciw Włochom, a tym jedynym 
środkiem jest podniesienie sprawy polskiej. Gdy
by Austrja zdobyła się na odbudowanie Polski, 
gdyby sprawa polska stanęła na porządku dzien
nym, to taki entuzjazm opanowałby natychmiast 
demokrację włoską, że przestałaby zagrażać 
Trentynowi. Wszyscy ochotnicy Garibaldego wy
ruszyliby natychmiast przeciw Moskalom. Nie 
wyrażam tu lekkomyślnie własnego zdania lub 
przypuszczenia, ale to, o czem wiem najdokła
dniej i najdowodniej od demokratycznych towa
rzystw włoskich.

Jeżeli rząd austrjacki będzie nadal, jak po
wiadał Napoleon I., toujourt en amere d’une ar- 
mee ou dunt idće, jeżeli nie zaklnie rewolucyj
nych żywiołów włoskich czarnoksięzkiem imie 
niem Polski, jeżeli im innego nie otworzy ujścia, 
któreby ubezwładniło rząd tutejszy i sparaliżo
wało od razn wszystkie prusko-moskiewskie kon
szachty z Włochami, to wątpliwości niema, że 
demokracja włoska rzuci się na Trentyn prędzej 
czy później. Austrja zwycięży, bo silniejsza, ale 
nawet nowa Custozza może ją przyprawić z 
drugiej streny o nową Sadowe. Trzeba się więc 
przeciw Włochom ubezpieczyć, a można tego je
dynie dopiąć odwracając potok demokratyczny w 
inną stronę prztz jawne podniesienie sprawy po
pularnej, co iuż samo przez się otoczy Austrję 
urokiem nietykalności w oczach demokracji eu
ropejskiej, którą Moskwa dlatego jedynie łudzić 
i mamić dzisiaj może, iż podnosi wrzekomo spra
wę stokroć mniej popularną niż polska, sprawę 
niepodległości południowych Słowian. A zatem 
cmeant contules, którym się umyślnie takie rze
czy w dziennikach mówi, aby się austrjacka opi- 
nja niemi przejęła i usłuchała rad ludzi, znają 
cych Włochy lepiej może niż je znają we Wie 
dniu.

Ponieważ wdajemy się w drukowane rady— 
ile że dziś dziennik jest poniekąd parlamentarną 
mównicą — więc pozwólcie, abym wam powie
dział, iż paszkwile takie przeciw Włochom i 
osobom, usiłującym przywrócić sprawie polskiej 
właściwe jej znaczenie za granicą, jak te, które 
u was krążą p. n. „Baczność", „Komedja na Ka
pitolu", „Samozwańcy", są nader dla nas szko
dliwe, i że w każdym innym kraju dbałym o 
własne dobro i w tak stanowczych chwilach jak 
teraźniejsza, opinja publiczna umiałaby nakazać 
milczenie takim rozbrykanym i wierzgającym 
pismakom. Mniejsza o osobistości, ale tutaj cho
dzi o sprawę, o wrażenie, jakie podobne piśmi- 
dła sprawiają za granicą, o mozolną pracę pu
bliczną, którą zniweczyć mogą w tak drażliwych 
momentach. Niepowinno zaledwie co nawiązane 
dzieło solidarności ludów doznawać szwanku dla 
tego, że jakiemuś jegomości u nas zachciało się 
Ąjoletów. Salut populi lex zuprema e»to, a wierz
gającym reakcjonistom opinia krajowa powinna 
umieć nałożyć kaganiec. Takie wystąpienia tem

czarniejszą tchną niewdzięcznością, iż patrjoci 
oczernieni w tych paszkwilach nigdy nie myśleli 
o przeszkodzenia pielgrzymkom, ale usiłowali 
tylko, aby naród wroski nie przyjął naszych pą
tników błotem i kamieniami, jak to zdarzyć się 
może innym, przychodzącym lżyć obce narody w 
ich własnym domu.

Z  l e a t r i i  w o j n y .
Przewidywania nasze, że jeszcze nie prędko 

przyjdzie do kroków stanowczych nad Dunajem, 
spiawdzają się jak najzupełniej. Pomimo, że już 
dziesięć dni ubiegło od chwili ogłoszenia mani
festu carskiego a dwadzieścia od chwili przej
ścia Muskali przez granicę rumuńską, niemniej 
przecież dotąd jeszcze Moskale nie zgromadzili 
nad Dunajem sił takich, żeby mogli myśleć o 
przeprawie. Przednie ich straże zaledwie dotąd 
dotarły do Buzeo, a obliczają, że nieprędzej jak 
8. bm. awangarda ich wkroczy do Buniaszi, o 
milę drogi oddalonej od Bukaresztu. W Gałacu 
saś, Braile, pod Barboszą i w Izmaile mają tak 
mało jeszcze wojska, że do zaczepnego działania 
przystąpić nie mogą.

W  dziennikach wiedeńskich utrzymuje się 
wszakże pogłoska, że Moskale zamierzają prze
prawić się przez Dunaj pod Salunowem naprze
ciw Isakczy, tam właśnie, gdzie się przepra
wili w r. 1828. Nam się jednak zdaje, że na 
razie byłby to pląn nieco za ryzykowny i śmiały.

W każdym razie Moskale, jeżeli chcą na se- 
rjo operować przeciwko Turcji w Europie, muszą 
gdziekolwiekbądź przeprawić się przez Dunaj. 
Owoż żeby ocenić na jak wielką skalę muszą 
się przygotować do tej operacji, trzeba rozwa
żyć jak wielką przeszkodę Dunaj im przedsta
wia Poczynając od Żelaznej Bramy, to jest od 
punktu, gdzie Dunaj opuszcza ziemie austrja- 
ckie, przedstawia się on jako rzeka olbrzymia, 
która już przyjęła do swego łona wszystkie swe 
największe dopływy, i której dalsze dopływy za 
stępują tylko ubytek wody, ulatniającej się w 
postaci pary. W 96 milach długości i w szero
kości od 800 do 2500 metrów płynie on obszer
ną doliną między Bałkanem a siedmiogrodzkiemi 
Alpami do morza Czarnego, a ujście jego two
rzy deltę z trzech ramion, północnego Kilia, śre
dniego jedynie dla żeglugi zdatnego, Salina, i 
południowego, św, Jerzego. Prawy brzeg do ujść 
Timoku jest serbski, odtąd zaś turecki i tworzy 
granicę Bułgarji; lewy brzeg jest rumuński. Du
naj płynie przeważnie ku wschodowi, a tylko 
część między Czernawodą a Gałacem zawraca 
się nieco na północ.

Jeżeli już znaczna szerokość Dunaju utru
dnia jego przejście, to jeszcze większą trudność 
stanowią stosunki terenu na obydwóch bizegach, 
i położenie największych jego głębizn.

Południowe stoki Alpów siedmiogrodzkich, 
to jest północna granica Wołoszczyzny, są dale
ko spadzistsze od północnych stoków Bałkani1, 
skutkiem tego dolina wołoska ma daleko więk
szą szerokość, a za to daleko mniejszy spadek 
poprzeczny ku Dunajowi, aniżeli terytorjum buł
garskie. Z tego faktu wynikają dwa nader wa
żne następstwa: Turecki brzeg jest wyższym od 
wołoskiego, i dlatego może nad nim panować, a 
powtóre na lewym brzebu łatwo tworzą się ba- 
?ni»ka. W Dobruczy tylko, to jest od Czemawo- 
dy do ujścia jednakowe są obydwa brzegi. Prze
dłużywszy w myśli po pod łożysko Dunaju for
macje terrenu na obydwu jego brzegach i przed
stawiwszy je w przekroju, okazującym najwięk
sze głębiny rzeki, dopatrzymy nader ciekawego 
zjawiska, a mianowicie, że największe głębiny 
Dunaju, to jest te, które w swej' ciągłości two
rzą tak zwany prąd, znajdują się daleko bliżej 
tureckiego jak rumuńskiego brzegu.

W ażną rolę w operacjach wojennych odgrywa 
także spadek Dunajr; przy wyjściu z żelaznej 
Bramy spadek ten wynosi już tylko 1 : 28.800, przy 
ujściu zaś jak w ogóle w każdej rzece, zmniejsza 
się on znacznie tak dalece, iż np. w Gałacu, por
cie oddalonym o 18 mil od morza Czarnego, daje 
się czuć przypływ i odpływ morza. Tej właśnie 
okoliczności zawdzięcza to miasto wszystkie korzy
ści nadmorskiego portu, to jest że morskie okręta 
mogą do niego przybywać; a z drugiej znów 
strony wolaem jest ono od niedogody miast nad
morskich, tj. od bnrz moiskich. Skutkiem małego 
spadku Dunaj płynie powoli, i dlatego parostatki 
na podróż w górę potrzebują prawie tyle czasu, 
co i na podróż z biegiem rzeki.

Z tego co się dotąd powiedziało, przedstawia 
ją  się następujące hydrograficzne znamiona Dnnajn 
pod W ołoszczyzną: —  wielka długość, znaczna 
szerokość, bagnisty przystęp na insirym brzegu, 
prawy brzeg do Czernawody wysoki, prąd bliżej 
tureckiego brzegu, 1 powolny bieg wód.

Zastanowienie się nad temi znamionami Du
naju doprowadza do tego wniosku, że armia znaj
dująca się na prawym brzegu, strzegąca pilnie 
tych niewielu na przeciwnym brzegu znajdujących 
się trochę lepszych przejść, nad któremi zresztą 
fortece panują —  wzmocniwszy się redutami w 
działa uzbrojonemi (a terren dla ich zakła
dania jest szczególniej korzystnym), dalej rozporzą- 
dzając flotyllą monitorów, które odpowiednio roz
stawione, eiągłem krzyżowaniem nadzorować będą 
wszystkie inne miejsca na rzece —- może niedo- 
puścić przejścia armii nieprzyjacielskiej. Gdy zaś 
prąd Dunaju znajduje się bliżej prawego brzegu, 
więc monitory będą mogły krążyć po rzece, nie 
obawiając się ognia z lewego brzegu, wszelkim 
zaś usiłowaniom rzucenia mostu na rzece, mogą 
w ten sposób przeszkodzić, że skutecznym ogniem 
razić będą nieprzyjaciela, i rozrzucą jego pon
tony.

W idać z tego, jak  doniosłem jest strategi
czne znaczenie Dnnajn, z jakiemi trudnościami Mo
skale walczyć mają, i że wszystkie korzyści stoją 
na usługi armii tureckiej. Połączywszy z tem ten 
nader wielkiego znaczenia fakt, że Turcy rozpo 
rządzają liczną flotyllą dobrze obsłużonych moni
torów, że ich artylerja ma najlepszy materjał, to 
przyjdzie się do tego przekonania, że od dowódz
twa ottomańskiej armii zawisło niedopuśeić prze
prawy Moskali przez Dunaj, dopóki nie zamarz
nie, albo też pozwolić na jego przejście, lecz z o- 
gromnemi stratami, wynoszącemi lekko licząc jakie 
100.000 ludzi.

Byle tylko trochę Turcy energiczniejszą niż 
dotąd stawili opozycję! Ale w tnreckim obozie 
zdaje się nie ma zgody. Do Augtburgtkiej Gazety 
donoszą, że oficerowie podali prośbę do sułtana 
aby odwołał Abdul-Kerima, a naczelnym wodzem 
mianował Achmeta Giaba. Zły to znak, jeżeli w 
armii na początku wojny rozpoczynają się nie
snaski.

nadeszła do Wiednia wiadomość z Petersburga, 
donosząca, że lord Loftus albo ją już wręczył, 
albo dzisiaj ma ją doręczyć. Ponieważ zaś lord 
Derby oświadczył, że nowe dokumenta dyploma
tyczne w sprawie wschodniej przedłoży dzisiaj 
parlamentowi, spodziewać się więc należy, że 
może już dzisiaj odpowiedź owa wejdzie na stół 
parlamentu, a nie, to w poniedziałek, kiedy o- 
twartą będzie dyskusja nad pięciu rezolucyjnemi 
wnioskami Gladstona, mającemi jak bomby Orsi- 
niego spaść na głowy gabinetu Disraeli-Derby. 
W rezolucjach Gladstona niema zbrodni, którejby 
Turcja nie stała się winną, — i gdyby parla
ment poparł wnioski Gladstona, to gabinet mu
siałby się podać do dymisji. Jeanakże podobne 
niebezpieczeństwo wcale mu nie grozi i Gladsto- 
ne ze swemi na sposób moskiewski humamtar- 
nemi tendencjami nie osiągnie tryumfu. Co wię
cej, rezolucje jego przyczynią się do wzmocnienia 
gabinetu, bo parlament, przegłosowując je, tem 
samem da yotnm zaufania polityce gabinetu i 
Derbyemu ręce rozwiąże. Jest więc nadzieja, że 
polityka Anglii po wytrzymaniu tej ostatniej 
próby i po odparcia tego, prawdopodobnie już 
ostatniego ataku whigów, przybierze wyrazistsze 
kontury i raźniejszy polot.

W świecie dyplomatycznym oczekują, że 
proklamacja o neutialności, wydana przez królo- 
wę Wiktorję do jej poddanych, zostanie notyfi
kowaną mocarstwom, gdyż taki dotąd panował 
zwyczaj. W notyfikacji tej jednak, utrzymują 
niektórzy, mają być wprowadzone pewne zmiany, 
pewne zastrzeżenia i ograniczenia, których nie 
było w proklamacji do narodu. Poaobuo nawet 
ma być wprost zastrzeżone, że Auglia dopóty 
będzie neutra^ą, dopóki granice teatrn wojuy 
nie rozszerzą się po za Bałkany. Jednakże pi
sma moskalofilskie prostą formułkę zwyczajową 
dyplomatyczną podnoszą do godności faktu, ma
jącego być uowodem zmiany kierunku w polityce 
angielskiej, i pieją hymny radości z powodu, iż 
usuniętą została obawa koalicji zachodniej.

Podobną do angielskiej znajdujemy prokla
mację włoską w Gazetia Ufficiale del Regno d'Ita
lia z d. 28. kwietnia. Brzmi ona tak.

„Ponieważ między Moskwą a Turcją wy
buchła wojna, a Włochy z oboma mocarstwami 
znajdują się na stopie pokojowej, przeto rząd i 
obywatele królestwa obowiązani są wobec obu 
tych mocarstw zachowywać się neutralnie, zgo
dnie z zasadami prawa międzynarodowego. Ci, 
którzy nie dopełnią tego obowiązku, nie mogą się 
odwoływać do opieki rządu królewskiego i jego 
dyplomatycznych ajentów, a oprócz tego podle
gają karom, przepisanym w kodeksie."

Taką samą proklamację ogłosił francuzki 
Journal officiel.

Jednakże pomimo tych oświauczeń o neu
tralności mało można mieć nadziei, żeby wojna 
ograniczyła się tylko do trzech zapaśników Tur
cji. Moskwy i Czarnogóry. Jeżeli zawierzyć 
możua wiadomościom nadchodzącym z Bukaresztu, 
to Rumunia lada dzień przystąpi do współdzia
łania z Moskwą. „Parlament dzisiaj i jutro za- 
wotuje wojenne subsydja i natychmiast zamknię
ty zostanie", taki telegram otrzymała Pol. Corr. 
z Bukaresztu dnia l. maja. Zerwane także albo 
już zostały albo dziś jutro zostaną stosunki dy- 
ilomatycżne z Portą, pod pozorem wysłania Ja
na Ghiki z misją dyplomatyczną do ks Gorcza- 
kowa. Wojskom nakazano znowu obsadzić opu
szczony Kalafat, dekretem książęcym powołano 
milicję, słowem gotują się w całem tego słowa 
znaczenia do wojny.

To jedno ma jeszcze wstrzymywać od sta
nowczej decyzji ks. Karola, że on chciałby, aby 
ego wojsko stanowiło osobny kompleks armii 

gdy tymczasem car żąda, nie dowierzając wa
leczności Rumunii, żeby rozrzucone zostało po
między kprpnsy moskiewskie.

Wątpliwości co do Persji nie rozchwiały się 
eszcze dotąd. Z Londynu zapewniają, że wpływy 
angielskie przemogą, a w Petersburgu żywią 
wbrew przeciwne przekonanie. Podobno nawet 
traktat zaczepno-odporny pomiędzy Moskwą a 
Persją jest już stanowczo zawarty. Może więc 
i Persja weźmie udział w wojnie, a wtedy spra
wa przybierze takie rozmiary, że o zażegnaniu 
iej prędkiem ani myśleć nie będzie można.

nia kraju naszego do udziału w międzynaro 
wystawie paryskiej, której otwarcie nastąpi 
maja 1878 r., potworzone zostały na wezwani* 
nisterstwa handlu rozmaite komitety i komisje 
poszczególnych działów tejże wystawy, a mi*00 
cie : sprawy przemysłu poruczono trzem tntejs  ̂
Izbom handlowym we Lwowie, Krakowie i . 
dach, jako komitetom filialnym: dla spraw r* 
ctwa utworzono jedną komisję krajową, z sied* 
we Lwewie; dział sztuk pięknych poruczono J f 
komitetom specjalnym we Lwowie i Krakowi1-' 
dział przemysłu drobnego jednemu komitetowi *r 
cjalnemu we Lwowie. J,

Niżej podpisana komisja, której przypadł® 
rolnictwa, a właściwie dział gospodarstwa w +1' 
jego zakresie, ukonstytuowawszy się d. 25. <• ^  
zaprasza niniejszem gospodarzy rolnych i j 
właścicieli młynów i gorzelń, jak ote i o g r o d n i k ®  

pszczelarzy do udziału w rzeczonej wystawie.
W prawdzie termin zgłoszeń upływa już d 

maja b. r., gdy jednak komisja postanowiła 
udział przez wystawę zbiorową, dla której we® f 
grap i klas przynależnych stosowną przestr*®® 
terminie wyż oznaczonym zamówić nie za&i®® 
mogą być uwzględnione i zgłoszenia późniejs*6-

Termin zgłoszeń dla bydła, które z uch"'* 
komisji wyłączone jest od wystawy zbiorowej 
głoszony będzie później.

Każdemu biorącemu udział w zbiorowej .• 
stawie, komisja w miarę możności potrzebne
sce

1 iiuiiiisjd w miarę soi potrzcon”
wydzieli. Miejsce to jest bezpłatne, i tylk® *

szta przesyłki jakoteż instalacji w repartycji 
sownej na poszczególnych wystawców przypa'! 
a które zmuiejszą się jeszcze prawdopodobni®' 
miarę uzyskanego na ten cel przez komisję 
dusza.

Kończąc swą odezwę i zapraszając do ud***; 
w wystawie raz jeszcze, dodaje komisja dla i"'01 
macji bliższej :

1. iż dla każdego uczestnika wystawy zbh>fl 
wej waruje się jego indywidualność odrębna, tj-. 
każdy przedmiot wystawiony będzie pod jego i*®1® 
uiem i ubiegać się może o nagrodę;

2. iż komisja, zamierzając urządzić wy*1** 
zbiorową, ograniczać się będzie na płody jak ®* 
celniejsze, a z nich uwzględniać będzie te 
wszystkiem, które stanowią albo stanowić mogś *" 
tykuł eksportu.

Arkuszów deklaracyjnych i wszelkich potr* 
bnych wyjaśnień udzieli komisja za zgłoszeń®1 
się, które adresować n ależy : „Do krajowej ko®' 
dla działa rolnictwa wystawy paryskiej, we I '*1' 
wie“ w biurze prezydjum c. k. namieslnictwa.

Korespondencje są wolne od opłaty poczto*®1, 
Zawierać jednak muszą na kopercie u góry napij/ 
„W  sprawie wystawy światowej w Paryżu 1&  
Rzecz urzędowa wolna od opłaty pocztowej"; 
też dopisek n dołu „na urzędowe wezwanie."

Z krajowej komisji dla działu rolnictwa wystawy 
paryskiej.

Lwów d. 30. kwietnia 1877.
Włodzimierz hr. Dziedutzycki, prezes-

—  B ia ła , 21. kwietnia. Wedle ustawy z d- 
lipca 1873 płace nauczycieli szkół wydziałów/®1 
w miastach wyżej 6000 mieszkańców jak Bi**1- 
mają wynosić. 700 guld. stałej penąji, opróca **. 
datków pięcioletnich za każde 5 lat nienag»*D* 
służby przy tzkoiacn publicznych. Płace te pokrf 
wać się mają przedewszystkiem z dochodów ni 
scowego funduszu szkolnego. Tymczasem nasze wy* 
sze władze szkolne pozostawiają- w tem znp®'°* 
swobodę Radzie miejscowej, która funduszem V®1 
administruje podług widzimisię swego i tihociat 
bczyciele nasi komentować się muszą płac^ 
do 500 guld., taż Rada pozwala sobie wbrav" §• , I 
ustawy dawać subwencję do 2000 guld. roO 
szkole pryw. ewang., ażeby płace nauczycieli ew»n 
wynosić mogły 800— 1000 z mieszkaniem. A zat®1® j 
co należy się nanczycielom szkoły publicznej pT>' 
cnjącym z niesłychanem natężeniem zdrowia i z ® f 
słu, bo niektóre klasy liczą po 130 uczniów ? Je® 
to tem więcej niegodziwein, ile że fnndnsz mi®J' 
scowy nie wystarcza nawet na systemizowane pi*®* 
nauczycieli szkoły publicznej. Burmistrz otoczyw s^ 
się swojemi kreaturami doprowadził do tak han'®' 
bnej gospodarki, prowadzonej od lat 10 bez Żadn*.

Przegląd polityczny.
Telegram londyński przyniósł nam wiado 

mość, że d. 2. b. m. królowa Wiktorja sankcjo
nowała odpowiedź, jaką gabinet angielski daje 
na okólnik Gorczakowa. Odpowiedź ta parlamen
towi przedłożoną zostanie, skoro lord Loftus 
wręczy ją rządowi moskiewskiemu. Dzisiaj zaś

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Jeszcze w miesiącu majn zostanie szkoła 

„Harmonii rozszerzoną, dyrekcja pozyskała kilka 
nowych nauczycieli miejscowych i z zagranicy, a 
wobec rezaltatów jnż dokonanych, jest pewność, 
żt usiłowania dyrekcji i zarządu poprzeć zechce 
nasza publiczność. Lista „Harmonii" dla nowo 
wstępujących członków znajduje się w księgarni 
pp. Gabrynowicza i Szmidta przy placn Św. Dn 
cha. Członek płaci 2 zł. wpisowego i 1 zł. kwar
talnie, pozyskuje zaś prawo uczęszczania ża pół 
ceny na produkcje Towarzystwa.

—  W  sobotę 5. bm. odbędzie się w sali ratu
szowej pod przewodnictwem artystycznego dyrek
tora pana Mikalego szósty wieczór muzykalny. 
Program: 1) L. Beethoven. Trio (c-moll). 2) Mehul. 
Kwartet z opery „LTrati). 3) L. Bethoven. Sonata 
na fortepian i waltornię. 4) H Reber. Duet z o 
pery „La Nuit de Noel". 5) Mozart. W arjacje z 
kwartetn smyczkowego (a-dnr).

Z powodu zapowiedzianej opery „Lohengrin1* 
rozpocznie się wieczorek o godz. pół do szóstej.

—  Pan Karol Kisielka nadesłał na ręce pana 
Richtmana dla szkoły Towarzystwa „Harmonii 
50 zł. Pani Briill złożyła na umundurowanie 3 zł. 
Za powyższe dary składa podziękowanie zarząd.

—  W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a .  W  skutek 
zawezwania komitetu filialnego wystawy powsze
chnej w Paryżu sprosił przewodniczący kancelarji 
rękodzielniczej p. Wincenty Żaak wszystkich prze
łożonych korporacyj, tudzież i innych rękodzielni
ków na naradę w sprawie wzięcia udziału tutej
szych przemysłowców w tej wystawie. W  zebrania 
tem brał także odział z poza grona rękodzielni 
ków radca budownictwa c. k. namiestnictwa Wp, 
Księiarski. Zgodzono się w zasadzie, iż niezbędnem 
jest wzięcie udziału w wystawie i energiczne za
jęcie się tem, ażeby udział ten mógł być jak naj 
liczniejszym. W  tym cela postanowiono zwołać 
publiczne zgromadzenie wszystkich członków kor 
poracyj rękodzielniczych, które odbędzie się 
piątek dnia 4. maja o godzinie 6. z południa w 
sali ratuszowej. Spodziewać się, że na zgromadzę 
nie to zbiorą się licznie przemysłowcy, którzy zro
zumieją, jak dalece jest w ich własnym i całego 
krajn interesie, ażeby nasz przemysł był na wy
stawie powszechnej jak najświetniej reprezento
wany.

—  Dla wygody podróżnych iść będzie z Pragi 
do Podwołoczysk vicr Przyrów (Prerau) wraz z 
osobowymi pociągami pospiesznymi także jeden wa
gon bezpośredni e coupć I. i EL, klasy przez cały 
sezon kąpielowy, t. j .  od 15. maja do 30. wrze
śnia. Podróżni korzystający z tego wagonn jadąc 
do Pragi, lab wracając ztamtąd, nie potrzebują 
przenosić się w Przyrowie i Trttban do innych wa
gonów.

— Odezwa. (Zaproszenie do udziałn w wysta 
wi# światowej w Paryżu 1878 r.) Celem pobudzę

kontroli, że deficyt coroc&uy wynosi prZdszło 10
tysięcy i prawie wszystkie wydatki szkolne pokrf® J 
być muszą w drodze dodatków do podatku. Z*0®1 i 
ustawa wyjątkowa nie usprawiedliwia takiego P® 
stępowania, ponieważ na inne cele szkolne 
użyć funduszów tylko za przyzwoleniem wyż**® 
władzy, gdyż się okaże nadwyżka w dochodac® 
albo w razie gdy część ich na mocy nstawy by'* 
na inne cele przeznaczona.

Kiedy przed ostatniemi wyborami do Rady **' 
jeden z Polaków na zgromadzenia przedwyborcż®** 
podniósł te nadażycia i lekkomyślne 8zafow*D̂  
groszem publicznym ajenci seligerowscy zahrtf, 
czeli go i uie dopuścili mu zakończyć ząjmująe®j 
mowy. A jednak powinny wyższe władze wgląd0*" 
i pociągnąć Radę m. do odpowiedzialności i zWf® 
nielegalnie poczynionych wydatków. O tem wszy® 
kiein mogła Rada okręgowa wiedzieć z prelimł®^ 
rzy, czemuż na to pozwala? W  pierwszym rzę*
winien tu nieszczęśliwy skład Rady miejscowej 
potem pp. inspektorowie, którzy zdają eię 
nie troszczyć ani o szkołę ani o nauczycieli, a d  T 
naukę, i poddając wszystko kaprysom miejsco*f®J 
tyranów, cierpią sposób nauczania i wykład 0 
zgadzający się z zasadami pedagogiczuemi, zez**j 
łają na krzywdę nauczycieli, zaniedbają przepi®*®*! 
wizytacji szkół i w sprawozdaniach swych do 
szkolnej krajowej nie przedstawiają naglącej P*j 
trzeby uwzględnienia kilkuset dzieci polskiebi 
utworzenia polskich paralelek, chociażby kosz1®*’ 
kraju, pomnożenia liczby nauczycieli i oddania 
rownictwa szkoły w inne zdolniejsze i energicz°'®l, 
szb ręce. P. inspektor ledwie raz w rok pok*L 
się na chwilę, zje dobry obiad p. n Seligera, i *fl 
dowolony wraca zostawiając wszystko po dawn®®L 
Smutno to bardzo, że w Radzie okręgowej ani w sej^, 
nie ma nikogo, coby chciał i szkołą naszą i B*^ 
czycielami się zająć, jak  tego wymaga obowił* 
obywatelski. ę

Ustawa o nadzorze szkolnym stanowi, ab 1 y  
celo strzeżenia interesów religijnych wchodzi' 
Rady szkolnej miejscowej reprezentant koś6' % 
czyli duszpasterz każdego wyznania i obrządk®^ 
według §. 22 do Rady szkolnej okręgowej web®  ̂
duchowny tego wyznania i obrządku, które 
w okręgu więcej niż 20.000 dusz. U nas sup® .̂ 0 
tendent Honel, prnsofil, jest członkiem nie ^  
Rady szkol, miejscowej, ale wcisnął się takź®^#, 
wiedzieć jakiem prawem do Rady okręgowej, ^  
ciaż w okręgn nie znajdzie się ani 3.00*1 P ^ e- 
stantów. Proboszcz katolicki zaś ś. p. C bol® *^  
wicz, nigdy nawet nie bywał na posiedzę0 
obecny zaś proboszcz ks. Swoboda bawi się *  fo'
kiegoś polityka, zakłada „Gesangverein 
wadza obce jakieś śpiewy niemieckie w 
za co po nabożeństwie daje śpiewakom P° 'gpftl' 
naście guld. na hałaśliwe stypy, zawiązuj*5 ^  * 
ce z p, Seligerem i Hildem kasyno' nlem'6® 
tańcami i zabawami, wyseła adresy do Rzy®1 i* 
Ale za to nanka religii jest tak zaniedtJaoł^j 
dzieci nawet pacierza porządnie zmówić nie i 
a ten do ktorego to należy, zamiast w ko® B  
w szkole, w knajpach wysiaduje do późnej affpol' 

Ażeby ujemne działanie naszych władz ^  
nych i pp. inspektorów w prawdaiwem P1* ® ^



świetle i jak dalece nstawy stały się ilazją dla 
nich, wypada na zakończenie podnieść jeden rażący 
{akt. Rada szkolna miejscowa, której obowiązkiem 

dbać o dokładne wykonywanie nstaw szkol 
uych i rozporządzeń wyższych władz, nie tylko 
że nie przestrzega od lat wielu przepisanej ilości 
godzin nanki języka polskiego, ale cały plan uauki 
wydauy przez c. k. krajową Radę szkolną zmie
niła na swoje kopyto i tyranizuje nauczycieli i dzie
ci- Rada miejscowa składająca się z żywiołów nie 
Przychylnych krajowi, za powodem burmistrza sprze 
C wiła Bię w swoim czasie rozporządzeuiu krajowej 
■Łady szkolnej o nance języka polskiego i odniosła 
*ię do ministra. P. miuister znany z nsposobienia 
•Wago dla krajn, chociaż nie miał de tego prawa, 
nmienił rozporządzenie i zredukował liczbę godziu 
języka polskiego do połowy. Wszakże ua przed- 
•tawieuia ś. p. hr. Gołuehowskiego, który umiał 
wymódz poszauowanie dla prawa, p. minister co
fnął swoje rozporząiizeuie i utrzymał w mocy roz
porządzenie krajowej Rady szkolnej jako najwyż
szej władzy dla szkół ludowych z poleceniem, aby 
Łada szkolua miejscowa stosowała się do rozpo
rządzenia kraj. Rady szkolnej jako kompetentnej 
* naukę języka polskiego zaprowadziła już w Hej 
klasie począwszy od 2go kursu r. 1875.

Rozporządzenie to ndzieliła wprawdzie Rada 
ęzkolna miejscowa do wiadomości dyrektora, który 
jej we wszystkiem powolny, ale z tym dodatkiem, 
wby tego rozporządzenia nie wykonywauo i przed 
uauczycieia jli zatrzymano w sekrecie. Tym sposo
bem uanka języka polskiego całkiem jest usuniętą, 
ekociaż liczba dzieci polskich równa się prawie 
niemieckim i Polacy tak samo jak iuni ponoszą 
Wszystkie ciężary i obowiązki, i chociaż sam p 
minister kazał go uczyć od Hej klasy.

Pozporządzeuie miuisterjalne zalega i pouie- 
wiera się jn i drugi rok w stoliku pisarza, pana fa
brykanta S., przewodniczącego Bady szkolnej miej
scowej wraz z plauami i rachunkami, ukrytemi 
P*zed żuiatłem dzieunem. Jeszcze gorzej wygląda 
W szkole ewangelickiej. Stosuuek teu jest tak anor
malny i krzyczący, że trudno aby gdziekolwiek 
indzisj mógł nyć praktykowany. Oto kilku można 
Powiedzieć d . . . .  ów śmie niweczyć zamiary rządu 
i władz, i wychowanie i przyszłość całą 900 dzieci 
zdać na łaskę i niełaskę mizernego pisarczyka

Przypominamy sobie, że kiedy hr. Alfred Po
tocki zostawszy namiestnikiem, przyjmował prezy- 
Jjwita laby handlowej p Kalira i deputowanych 
delegacji ruskiej proszących go o uwzględnienia 
potrzeb ludu rnskiego i żydowskiego, upewniał ich, 

wszelkich dołoży starań, ażeby wszystkie po 
trzeby tak żydów jak Rusiuów zaspokoić i umoże 
bnić zgodne pożycie wszystkich w Galicji. Zdaje 
®am się, że p. namiestnik musiał wtedy mieć na 
myiili i potrzeby narodowości polskiej, a przynaj
mniej nie zechce zezwolić na źaduą krzywdę ży
wiołu polskiego, i aie dopuści, ażeby prosty pisarz 
odbierał nam to, co ustawa i sam p, minister nam 
Przyznają. Gdyby ze strony krajowej Rady szkol 
a®j chciano postąpić tak, jak tego wymaga powaga 
rządu i ustaw, to Rada miejska bialska i szkolna 
■“ tejscowa powinny być bezzwłocznie rozwiązane, 
•dminiatracja majątku miejskiego i fnuduszu szkol 
ne*m powierzoną komu innemu, organizacja szkoły 
Wydziałowej z paralelkami polskiemi ua podstawie 
“ #taw zasaduiczycb natychmiast przedsięwziętą i 
k,erownictwo jej winno feyć powierzone energicz- 
*emu i uzdolniouemu pedagogowi, a nauka języka 
rm k iego  przestrzeganą ua równi z innemi zakła
_ mi, nrvurama -wai o lm ła  pwanfr nnwinna hv

Oświęcim dnia 2 . majaa 1877. Spędzono wo
łów sztuk 1250. Płacono za parę od 250 do 280 
zł., a zaś za 100 kilo mięsa od 54 do 57 zł. —  
Sprzedaue wszystaie. Jest bardzo uzasaduioua na
dzieja, że ceuy wotów poduiosą się z powodu, że 
w Besarabii i Mołdawii ceuy mięsa są wyższe jak 
u nas, a wiedzieć też niemożna, czyli grauice zam- 
kniętemi uie zostauą.

W  interesie producentów naszych jest, ażeby 
tego roku uie sprzed .wali wołów w domu, lecz 
sami częściowo, w małych partjaeh po 30 do 50 
sztuk do Wiednia i Oświęcima nadsyłali, a tym 
sposobem iść będą rówuo z czasami bieżąeemi.

Ajencja banku 
dla handlu i przemysłu. 

K r a k ó w  1. maja. Dowóz zboża na wczoraj
szy targ na Baranie powiększył się, ceny pono
wnie poduiosly się. Ruch i popyt były znaczne, a 
dowiezioue zboża w krótkim czasie rozknpionem 
zostało

Przy wielkim dowozie zboża na dzisiejszy targ 
Kleparski, a więcej ożywionej chęci kupua, jak 
nierówuiei wobec niepewuych teraźniejszych sto 
suuków, chęć kupna była więcej oźywioua, zaku 
pywano nietylko na miejscowe potrzeby, ale także 
i na wywóz do Prus. Ceny w ogóle poduiosły się 

Płacouo pszeuicę żółtą za 100 kilogramów od 
11 50 do 15-— , czerwoną od 12-—  do 15'75, bia
łą od 12-50 do 16- —, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 10'76 do 1166 , podolskie od 10-— do 
11‘— , jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 

do 9-60, na paszę od 8 2 0  do 9- 
owies za 100 kilogr. od 8 25 do 9-— , groch od 

do 10 50, fasolę od 9 '— do 1 2 ' —, hreczka 
od — •—  do — •— kouiezyua o d — •— do — -  
wykę od — ■ - do — ■— , rzepak od — •—  do 
— ‘— > od — do — ■— , proso od — ■
do — ‘— , kukurndzę od — •— do — 1— , soczewicę 
od — ' —  do — •— .

kiewskie. W Galacu przebywa ośmiu jenerałów7 przywrócenia pokoju, gdyby jej dozwoliły zmie 
moskiewskich, a między nimi i książę Szachów- J  uione stosunki europejskie, czyli innemi słowy
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. b prywatna zaś szkoła ewang. powinna być 
_o niezgodna z ustawami i interesami państwa 

8°msiouą, ponieważ szkoła ta jest właściwie g łó
wną przyczyuą, że Rada gmiuna a względuie bur- 

®tfz nie chcą przyBtać na żadue uwzględuienie 
potrzeb i poduiesienij szkoły publicznej. 
u ~~ z Radymna. Jego ces król. apostolska 
®°ść raczył gminie Radymno na loterję fa u to w ą - 
* celu częściowego pokrycia k o s z t ó w  budowy szkoły 

e strony Wys. c . k .  ministerium dozwolonej, k t o -  
r*J ciągnienie w miesiącu czerwcu przy festynie 

nast4P'> darować jako fant , serwis krzy-
•ztałowv „ 7 1" ’l0Wy na 12 osób.

Kri

Antoni Hołowiński, 
burmistrz.

zy*anow8ki, sekretarz.

^Uotfarstwo, przemysł i handel.
t W iedeń dnia 1. maja 1877. Na dzisiejszy 
67^  d<>w*eziouo żywej uierogacizuy galicyjskiej 
kici, r̂ednio-eiężkich węgierskich 1408 — cię 

hagouów 940 —  razem 3023. 
dh- ^ aŁcyjgkie płacono 37 zł. do 42 zł. ■— śre- 
1 l0' cięikie węgierskie 36 zł. do 47 zł. ciężkie 

Sony 48 zł. do 52 zł. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz 

Caffó-Stierbóck.

Telegramy innych pism.
Ickauy 3. maja. Przechodzą tędy właśnie 

na lorach kolei północnej Ferdynanda maszyny 
kolejowe, które Moskalom dostarcza fabryka Sie- 
gla z Wiener Neustadt. Przeznaczone są do Jass, 
gdzie je dla Moskali odbiera Klaudy, naczelny 
dyrektor kolei Czerniowieckiej. P. Eichler, jene- 
ralny dyrektor kolei Ferdynanda, przy tej spo
sobności przesiał telegraficzne pozdrowienie dla 
en. Gorczakowa, szefa mosk. korpusu kolejo
wego.

Belgrad d. 3. maja. Legjon bułgarski w 
Kladowie zrobił formalną rewolucję i 3 dni trzy
mał pod strażą moskiewskiego delegata Nari- 
szkina, dopóki tenże nie wypłacił legjonistom
zaległego żołdu.

B ukareszt d. 3. maja. Gwałtowne deszcze 
podniosły znów wodę w Dunaju, skutkiem tego 
operacje wojenne są bardzo utrudnione. Turcy 
zachowują się ciągle odpornie. Nawet z wysp, 
które zajęli pod Sylistrją, wycofali swoje wojska.

K onstantynopol d. 1. maja. Według do
niesień z Teheranu, polecił perski rząd guberna
torowi Aderbeidszanu w Tabris, aby się wobec 
wojny neutralnie zachował, i żadnej armii nie 
dawał najmniejszej pomocy.

Jassy7 d. 1. maja. Komunikacja między Ki- 
szeniewem a Ungheny znowu przerwana. Woda 
opada; pogoda piękna.

Suezawa d. 1. maja. Przewóz licznych wa
gonów towarowych z austrjackiej linii kolei 
Lwów - Czerniowce - Jassy, zarządzono pod pozo 
rera, że rozchodzi się o zabranie wielkiego ła 
dunku zboża do Austrji. Rzeczywiście zaś, nie 
ma na Mołdawie żadnego takiego ładunku.

Triest dnia 1. maja. Donoszą z Aten, iż 
24. kwietnia kilka ochotniczych oddziałów prze
szło z Grecji do Turcji, aby Tessalię pobudzić 
do powstania. Poseł ottomański Photiades basza 
wystosował do greckiego rządu energiczna notę. 
w której przedstawia wielkie niebezpieczeństwa, 
na jakie Grecję, tego rodzaju zajścia narazić 
mogą.

Galac dnia 29. kwietnia. Wczoraj wieczo 
rem o 6 godzinie zamknięto porty Gałaeu i Bra 
iły, i żaden statek nie może do portu wejść ani 
z niego wyjść. Na każdym parowym i żaglowym 
okręcie jest sześciu żołnierzy moskiewskich, czu 
wająeych nad komunikacją z okrętami Przy uj 
ściu Seretu i Prutu rzucono torpedy, baterje pod 
Reni i Barboszi wzmocniono, tak, ii  trudno 
przypuszczać aby tureckie kanonierki tamtędy 
przepłynąć, i przejściu Moskali podBraiłą i Mat 
czynem przeszkodzić mogły. Przednia straż mos 
kiewska posunęła się ku Braile, dla obsadzenia 
tamtejszego kolejowego dworca. Wszystkie budki 
strażnicze wzdłuż Dunaju zajęły wojska mos-

^ ó w ,  z Izby handlo
WeJ dnia 3 maja.

/•  AAcje Ba sztuką. 
'*** kupon* bieżącego.)

gal. Kar. Lad. 
u* . Lwów -Czers. -Jassy

hip. rai. po 200 *1 
kred. gal. po 200 *1

^  Listy zust. za 100 zł.
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Akcje bankowe. 
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<tal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
iienten bank po 160 w. 
Uanka nar. austr. po 600*1 
Banku pow.aust. po 200 zł 

nioabank po 140 zi. 
ercinabank po 100 eł 
srkehnb. po w. po 140*1 
ciod. bai krer. po 100 eł

Akcje koloi.
Albreohla po 300 z ł . .
Alfttldzkiej po 2IX) zł. sreb. 
Daiestrzańskiej ,  ,
Elżbiety B 1* k.
Ferdyimnda półn. po MOO

zł. m. k..................
Fraao. Jói. po 200 zł. w. a.1 
Kol. gal. Kar. I.udw. po 300!U. m. k...............
liW. Czw. a Jas. po 200 zł, 
Mor. izl. (cent.) po 200 
Acst. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ ,  lit. fi. po 200 zł. sr.
fiudolia po 200 zł. ar. 
Siodmiogr. po 200 w. %. sr. 
Staatooirtl). Ges. 200 zł. w.a. 
SAdbahs po 300 zł. srobr. 
Trarcway wioń. po 200 *Ł 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgiere. pół. wsehod. po 

200 zł. ar. . . .  
Węg. wsch. (Ostb.) po 200| 
Węg. sach. (^Vestb.) jk. 

20o zL w. a. . . .
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ski, komendant wszystkich w Gałacu znajdują 
eych się wojsk. Dziś miała być wielka parada, 
ale przeszkodziła niepogoda.

Prefektura ogłasza właśnie, iż otrzymała z 
ministerstwa rozkaz, aby wszystkie do państwa 
należące towary przesyłane były w głąb kraju, 
równie jak rzeczy takich właścicieli dóbr, któ
rzy państwu pieniądze wiani. Rozporządzenie to 
wzbudziło wielką senzacją.

K o n s tn n ty u u p o l d. 30. kwietnia. Tu
tejszy dyplomatyczny ajent Rumunii, książę je
nerał Ghika opuścił dziś w nocy Konstantynopol, 
i udaje się podobuo w jakiejś misji swojego rzą
du do Petersburga.

Oczekują, że wkrótce Porta wypowie wojnę 
Rumunii.

B erlin  d. 30. kwietnia. W poufnych poli
tycznych kołach kiążą pogłoski z Bukaresz- 
książę Karol czyni przygotowania, aby swój ru- 
tu, że Chomy majątek przenieść do Niemiec. 
Spedytor nierumnński otrzymał polecenie, aby 
się zajął przesyłką trzydziestu kilku skrzyń.

B ukareszt d. 1. maja. Oczekują tu, że 
lada chwila wyjdzie manifest turecki uznający 
Rumunię za rokoszankę. Po takiem oznajmienia, 
któreby poprzedziły oczywiste dowody tureckiej 
nieprzyjaźni, stanie się udział Rumunii w woj
nie nieuknionym. W skutek tego, książę Ghika, 
tutejszy dyplomatyczny ajent przy Porcie otrzy
mał polecenie, aby pod jakimś obojętnym pozo
rem opuścił Konstantynopol. Największą trudność 
sprawia Rumunii żądanie Moskwy, aby rumuń
skie wojska jakkolwiek będą poddane pod głó
wną komendę moskiewską, nie kooperowały ja 
ko samodzielna armia, lecz aby przydzielone zo
stały do armii moskiewskiej, a względnie do po
jedynczych jej oddziałów. Książę i rząd rumuń
ski nie mają na razie żadnej ochoty do zgodze
nia się na takie żądanie Moskwy.

T iir n u  M o g u re lli d. 1. maja. (Na ru
muńskim brzegu naprzeciw tureckiej twierdzy 
Nikopoli). Wyładowywanie towarów na Dunaju 
ustało, gdyż Turcy codziennie zajmują okręty 
zbożem naładowane, i to nietylko na środku rze
ki, ale także i w portach wołoskich pod najroz- 
maitszemi flagami. Okręty te prowadzą do Rusz- 
czuku, gdzie się ładunek konfiskuje i sprzedaje.

J a s s y  d. 1. maja. Moskiewskie wojska 
po największej części i bezustanku posuwają się 
pieszo. Kolej między Jassami a Podul-Iluloi jest 
całkiem nie do użytku.

Moskwa d. maja. Moskiewskie Wiedomosti 
piszą: „Moskwa nie ma się czego obawiać, kon 
stelacje są tego rodzaju, że koalicja przeciw 
Moskwie jest memożebną. Austrja mniej jest 
nam niebezpieczną jako nieprzyjaciel niż jako 
sprzymierzeniec. “ Dziennik ten donosi jako au
tentyczne, że ks. Milan ofiarował Czerniajewowi 
objęcie naczelnego dowództwa nad armją serbską, 
Czerniajew jednak odmówił.

J a ssy  d. 1. maja. Turcja odmownie odpo
wiedziała na żądanie Anglii, aby nie bombardo
wała Odessy. Oświadczyła ona, że wojenne ope
racje rozpocznie przeciw wszystkim portom mo
skiewskim na Ozarnem morzu.

Moskwa d. 1. maja. Donoszą z Kerczu, że 
parowiec angielski, nie zachowawszy potrzebnych 
ostrożności, wszedł do portu, uderzył o torpedy, 
które eksplodowały i okręt zniszczyły. Załoga i 
'adunek zginęły.

Jassy d. 1. maja. Tak tutaj jak i w ca
łym kraju zachowuje się ludność zupełnie bier
nie wobec Moskali, i tylko z obawy wstrzymuje 
się od nieprzyjacielskich objawów. Rząd rumuń
ski napróżno stara się przez swe organa o po
zyskanie sympatji dla Moskali. Ludność nic do
browolnie nie dostarcza, lecz wszystko zabierają 
jej gwałtem, w drodze rekwizycji. Z tego powo
du nadchodzą do rządu w Bukareszcie ze wszech 
stron liczne reklamacje, których jednakże wcale 
nie uwzględniają. Na Mołdawie podniosły się nie
zmiernie ceny wszelkich artykułów żywności.

Belgrad d. 1. maja. W bułgarskich gó
rach pojawiły się trzy moskiewsko - bułgarskie 
bandy. Ludność obawiając się rabunków ze stro
ny tych band i Turków ucieka do większych 
miast.

Petersburg dnia 1. maja- Emirowie Bu 
chary i Kaszgaru kazali oświadczyć przez gu
bernatorów moskiewskich pogranicznych prowiu 
cji, że utrzymywać będą przyjaźń z Moskwą, 
jako rękojmię swego zachowania się, posz 
swych następców tronu na dwór carski.

K o u s t a u f y o o p o l  d. 30. kwietnia. Ture
cki konsulat w Kotarze miał otrzymać pewną 
wiadomość i udzielić jej swemu rządowi, że przy 
nocnem zwykle wyładowywaniu broni i amunicji 
dla Czarnogóry wiele skrzyń przypadkiem w mo
rze wpadło, co stanowi dowód, że rzeczywiście, 
pomimo zakazu Austrji, przewożono broń i amu 
nicję do Czarnogóry.

gdyby utworzyła się koalicja silna, dająca Fran
cji pewność przy współdziałaniu.

A owem powstrzymująeem wszelkie tworze
nie się koalicji europejskiej przeciw Moskwie 
mocarstwem, a przedewszystkiem powsfcrzymują- 
cem Austrję — są Niemcy; do spisku- zaś nale
ży i gabinet włoski. Dlatego Moskwa tak lekce
waży angielskie pogróżki.

Ciekawą byłoby rzeczą, na czem opierać się 
ma porozumienie między Moskwą i Austrją, pro
ponowane czy pośredniczone przez gabinet ber
liński ?

Z rozmaitych wskazówek domyślać się mo
żna, że Moskwa przyrzeka żadnych zaborów nie 
robić w Europie, ale wynagrodzić się zaborami 
w Azji, zapewne, jak Aksakow się_ wyraził, się- 
gającemi aż do posiadłości angielskich w Indjach. 
Byłby to cios, wymierzony przedewszystkiem na 
Anglię! Interes Austrji usiłuje Moskwa oddzie
lić od angielskiego, ażeby niedopuśeić przymierza 
między niemi!

Czy Aastrja na ten lep pójdzie ?... A któż 
jej zagwarantuje, że Moskwa potem — jak to 
się zwykle dzieje — nie powie po zajęciu pół 
wyspu Bałkańskiego, iż w skutek wypadków tak 
się zmieniły stosunki, iż od wytkniętego progra
mu odstąpić musi ? Czyż nie pamięta Austija 
współdziałania swego z Prusami w wojnie szlez- 
wickiej ? Czyż nie był program ułożony 1 czyż 
Prusy po pokonaniu Danii nie rzekły, iż dla 
zmienionych stosunków odstąpić od programu są 
zmuszone! Zresztą nawet W razie dotrzymania 
programu Mos&wa, chociażby się wycofała z za 
Dunaju, to pourządza tam' państwa słowiańskie 
pod jej zwierzchnictwem zostające, które państwa 
dążyć będą do dalszego rozszerzania się w zie
miach słowiańskich Austrji!

Podnosimy tę kwestję zgodnego Austrji z 
Moskwą postępowania w sprawie wschodniej, bo 
pod tą formą toczy się obecnie w Wiedniu wal
ka między gabinetem petersburgskim i niemie
ckim z jednej a angielskim z drugiej. Obie stro
ny chcą Austrję wciągnąć do przymierza z sobą. 
Waży się teraz kwestja, czy Austro-Węgry ma
ją iść z Moskwą i Niemcami czy z Anglią ?

B u k a r e s z t  d ..ir  3 . m aja. Eiif- 
■ia| o IO godzinie przed połndulem  
pod B rallą rozpoczął się ogień dzia
łowy m iędzy baterjam i m oskiew skie*  
m l I trzem a m onitoram i tn rerk lem l. 
Turcy zbliżywszy się bom bardow ali 
m iasto sam o, ale kolo południa zm a  
s .e n l byli cofnąć się prze»l ogniem  
m oskiew skim . Jeszcze niew iadom a  
liczba zabitych m ieszkańców i płoną* 
eych domów.

Z tego telegramu widać, iż baterje moskiew
skie nie przeszkodziły monitorom tureckim zbli
żyć się pod miasto Braiłę i takowe zbombardo
wać. Po zbombardowaniu i spaleniu miasta mo
nitory odpłynęły, co biuletyn moskiewski pokry
wa frazesem, iż cofnęły się przed ogniem mo
skiewskim. Dlaczegóż moskiewskie baterje do
zwoliły spalić Braiłę?

Podaliśmy dziś wczorajszą interpelację Som- 
sich a w parlamencie węgierskim, co rząd zamie
rza uczynić dla zabezpieczenia wolności handlu 
na dolnym Dunaju, który tamują wojska moskiew
skie i t. d. Była to presja, aby rząd wyszedł ze 
swej neutralności.

Sferom dworskim i wojskowym służący Frem- 
denblatt, dziś tłumaczy Węgrom, że z powodu 
wojny nad Dnnajem, nie można wychodzić z ne- 
tralnośei:

Wiedeń 3. maja. „Fremdenblatt“ do
wodzi, że przemijające zatamowanie żeglugi 
na nie-węgiersko-austrjackim biegu Dunaju, 
uie może monarchii dawać powodu do pod
noszenia zażaleń. Taki stan rzeczy może 
być, wprawdzie bardzo nieprzyjemnie szko
dliwym, ala wojna uie koniebznie musi być 
prowadzoną bez naruszenia wygody i z naj- 
większem przestrzeganiem interesów państw 
neutralnych. Rzecz główna jest, aby respek
towano granice państw neutralnych.

Tak to partja, która przemawia przez 
denblatt, pojmuje interesa mocarstwa. Dopiero
więc naruszenie granicy austro-węgierskiej mo- .
głoby zniewolić je do wyjścia z neutralności 1 ulond a (z lewicy) przeciw agicaojom kleryhtr  J-i j - . i  — - ' '  ........................

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

W iedeń  dnia 3. maja. „Politische Cor- 
respondenz* donosi z Bukaresztu, że pod 
Braiłę zbliżył się tylko jeden monitor turec
ki i tylko dwa razy wystrzelił, ale cofnął 
się potem, zmuszony od baterij moskiewskich.

Wieść, iż rząd rumuński zakazał wy
wozu zboża, całkiem bezzasadna.

Petersburg dnia 3. maja. Z TifliSf 
donoszą, że moskiewska konnica pod do
wództwem księcia Czawczawadze przetrząsła 
dnia 28., 29. i 30. kwietnia okolicę na po
łudnie od Karsu. Pojedyncze oddziały posu
wają się aż do Liczagirt, gdzie zniszczyły 
10 wiorst telegrafu. Ośm batalionów pierz
chło przed naszą konnicą, pozostawiając a- 
municję. Dnia 30. kwietnia wysunął się 
z Karsu oddział turecki i stoczył walkę 

naszą konnicą i artylerją.
Car przybył wczoraj do Odessy i po 

przeglądzie wojska i flotty udał się po
łudnie do Kijowa.

K onstantynopol dnia 3. maja. Kwestia 
opieki nad moskiewskimi poddanymi dotąd 
jeszcze nie uregulowana. Porta pod pewaomi 
warunkami dopuściłaby może oddanie tej 
opieki niemieckim reprezentanom.

Londyn dnia 3. maja. Depesza Lloyda 
z Stambułu donosi, że ogłoszenie blokady 
brzegów Czarnego morza nastąpi wkrótce. 
Schwytano moskiewski statek z solą i przy
prowadzono do Stambnłu.

Sulina (u ujścia Dunaju) dnia 3. maja. 
Zamknięto torpedami Dunaj poniżej ujścir 
Prutu. Płynące pod górę Dunajem okręta 
są zatrzymywane i zwracane tam zkąd przy
bywają. Port Sulmy jest wolny.

Paryi d. 3. Maja wieczór. Dzi# popołu
dniu przybył tu znowu Książe Walii.

Muniteur p is ie : P odług w iadom oiel 
a Londynu korpus tra yd E iestotyg ięcE  
ny je st zupełnie gotowy do w siadania  
n a  o krętą, a drugi rów nej siły je s t  
w fo m h c jl .

W ersal 3. Maja. Na interpelację Le-

Głęboki to upadek ducha publicznego w Austiji! łów, odpowiedział minister prezydent, Simon:
Już dziś coraz zrozumialszem się staje, dla-. Rząd szanuje religję, ale jest zdecydowany,

czego Moltke mówił o nagromadzeniu większych | nj0 dopuścić aby duchowieństwo wysuwało 
mas wojska francuskiego między Paryżem a gra-i - -

—  5 _ - i —  r r  ~ x —  -

TBleeramy Baz. Nar. 1 ostat. wlaflomości.
Anglia bez sprzymierzeńca, mającego armię 

lądową, nie może wystąpić przeciw Moskwie, 
więc cofnęła się w neutralność aż do chwili, gdy
by jej interesa zagrożone były. Już dawniej o- 
świadczała, że wprawdzie jej nie zależy na tem, 
kto jest w posiadaniu ujść Dunaju, ale gdyby 
Austrja i Niemcy wystąpić chciały przeciw owła
dnięciu dolnego Dunaju przez Moskwę, toby się 
Anglia do nich przyłączyła. A nawet gabinetowi 
wiedeńskiemu miano poufnie powiedzieć, że na
wet w razie, gdyby Austrja sama wystąpiła prze
ciw zaborowi ujść Dunaju, jako mocarstwo naj
więcej w tem interesowane, to Anglia wszelkie
go poparcia jej nie odmówi, i gotowa nawet w 
tym celu zawrzeć przymierze.

Z drugiej strony Moskwa za pośrednictwem 
Berlina usilnie stara się o porozumienie z Au
strją co do zgodnego działania na Wschodzie. 
Już nawet głoszono z Petersburga, że to poro
zumienie przyszło do skutku, na co Pester Lloyd 
odpowiedział, że może pewne obietnice po nad 
głową Andrassy’ego zrobiono Moskwie, ale nigdy 
nie uwierzy ażeby to Andrassy sam uczynił.

A z dalszych artykułów Pester Lloyda bar
dzo energicznie przeciw wszelkiemu porozumie
waniu się z Moskwą przemawiających, domyśleć 
się można, że istotnie z Berlina a może i z pe
wnych sfer wiedeńskich wychodzi wielka presja 
na hr. Andrassego, ażeby co do polityki wscho
dniej porozumiał się z Moskwą, zrobiwszy z nią 
pewne transakcje, ale że dotąd hr. Andrassy 
się opiera, wskazując na usposobienie Węgrów 
a po wielkiej części i Niemców, przeciwnych 
wszelkiej kooperacji z Moskwą. Czy jednak dłu
go utrzyma się w swym uporze? Zdaje nam się, 
iż tak długo, dopokąd nie będzie ugoda austro- 
węgierska zawarta i wspólne delegacje nie u- 
chwalą budżetu.

Lecz właśnie ta walka dwóeh prądów w 
polityce zewnętrznej Austrji sprawia, iż ani An- 
glja ani Francja do żadnej decyzji przyjść nie

nicą niemiecką. Z góry usprawiedliwić tem 8i?  Poza dacll0Wny sw6j zakres, a osobliwie 
chciał gromadzenie większych mas wojska nie- flie dozwoli zaczepek i napadów ua kraj 
mieckiego w graniczących z Francją prowincjach 1 sąsiedui
niemieckich! Inastępująca enuncjacja organu rzą-! _  . . Q m , .
dowego ten sam cel ma na oku: I Bukareszt 3. Maja. Tylko kilka bomb

Berlin dnia 3. maja. Półurzędowa tureckich Pudło ca domy Braiły; 8traty w 
„Provinzial Correspondenz" konstatuje, £e ludziach niema. Szkody nieznaczne, 
zaniepokojenie wo Francji, wywołane mową! B erlin  dnia 3. Maja. Dzisiaj wieczór 
Moltkego, uśmierzyło się, i już się tam jzamkQięto parlament niemiecki, 
spokojniej zapatrują. Tem dobitniej objawiło 
się wielkie znaczenie oświadczeń Moltkego

z jednej strony neutralność, z drugiej dodaje, że 
Francja dopiero wtedy mogłaby współdziałać, w

jako poważne upomnienie do zachowania 
pokoju. Aioltke dał pogląd na militarny stan 
rzeczy, aby wskazać na fakta, które wzy
wają Niemcy, mimo ich niewątpliwej polity- 

i pokojowej, do uajwiększej czujności mili
tarnej.

Rumunia dąży do ogłoszenia się zupełnie 
niepodległą. Moskwa to jej podsuwa. A począt
kiem do tego celu ma być zawieszenie konsty
tucji, bo Moskwa konstytncyjnem państwem opie
kować się nie może! Ostatnie to są już objawy 
samoistności rumuńskiej. Leci ona w przepaść, z 
której chyba Turcja ją wydobędzie, gdyby poko
nała Moskwę.

rili.areB Z t dnia 2. maja. Bratiano od
jechał dziś wieczór do Kiszeniewa. 1 Senat 
P ^ ją ł  mocję, zgadzającą się na wszystkie 
dotychczasowe czynności rządu. W Izbie 

osłów zapowiedziano interpelację, czy rząd 
zaprotestował przeciw wyrazom manifestu.

orty, zaliczającym Rumunię do prowincyj 
tureckich

Stambuł dnia 2. maja. Wczoraj otrzy
mał naczelny wódz a-mii naddunajskiej in 
strukcję, aby w razie potrzeby zabronił że 
glngi i statki rekwirował.

Według depeszy z Batum, zaszła w nie
dzielę drobna utarczka.

Konstantynopol dnia 2. maja. 
Urzędowy turecki dzienuik twierdzi, że do- 
ąd nigdzie większej bitwy nie było. Tylko 

pod Batum pojawiły się przednie straże 
moskiewskie.

L o n d y n  dnia 3. maja. „Daily News* 
organ opozycji) donos’ iż członkowie daw

niejszego ministerstwa whigów uchwalili, 
nie popierać wniesionych przez Gladstona 
rezolucyj. Stronnictwo zaś torysów wniesie 
wprost wotum zaufania dla ministerstwa.

Z tego widać, iż polityka whigów utraciła 
wszeki grunt w narodzie angielskim skoro 
przewódzcy whigów i koledzy w ministerstwie 
opuszczają dawniejszego swego naczelnika Glad
stona, aby się raz na zawsze nie uczynić niemo
żliwymi, a torysi dotąd wahający się i milczący i 
występują z wotum ufności dla ministerstwa, z 
ich łona wyszłego, będąc jnż teraz pewni więk
szości. Dopiero po otrzymaniu takiego wotum 
zaufania ministerstwo będzie mogło samodzielnie 
występywae w sprawie wschodniej.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W e piątek dnia 4. maja

FEHREOL
Dramat w 4 aktach z franc. W . Sardou, w pra* 

kładzie A. Pod wyszyńskiego.
Początek o godzinie 7. wieczór.

Jutro:
na dochód p. Verdl’ego

L ( M I K \ & K M
Opera w 3 aktach a 4 odsłonach.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 3. maja 1877. 

godzina 10 minut 4 4 . przed poładalem.
Akąje kred. 138-—.
Uiionsbank — .— . 
Eolsi Kar. Lud. 198.50. 
FnuUtot-ttetr. — .— . 
Losy z r 1860 — .— .
Staatabaha — .— . 
Ostbahu — .—.
Rubel papierowy — .— .

Anglo-aostr. 
Tereinsbąnk. 
Kolej poład 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tram w. 
Napoleondor 

Uspoiob. stałe.

76.50

10.30

K m s  galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5 ’ /„ Listy zastawne po . 81 75 82 50
"■/, „ „ po . 76 50 77 25

Lwów, dnia 3. maja 1877.

Od wydawnictwa.
20@=> W  dnin 5 . m aja  r . b . w yj

dzie nakladenr towarzystwa przem y
słowego

Karta teatru wojny 1877.
D la prenum eratorów  „G azety S a - 

rodowej“  egzem p. czarnym  dr. IO  e t., 
kolorow ane 2 0  et.

D l
p r o w i n c j i . a iz a n . a b o n e n t ó w  n i

D odatki popołudniow e w ydajem y  
ty lk o  dla m iejscow ych prenum era
torów , treść zaś ich znajduje się  
w glów uym  num erze, pod ru b ry k ą  
..Ostatnich w iadom ości11.
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L zdrojowisk naturalnych
co dni 14 nadchodzą 

do handlu

Karola Balłabana
we LWOWIE, ul. Halicka

Łaskawe zlecenia z prowincji n- 
sk ite^zniem natychmia t snmiennie z 
troskliwością.

Praktykant farmacji,
w trzecim reks praktyki, poszukuje umie
szczania w aptece. Poste restante rtt. G . , 
w  u o l o m , j i .  2229 2—3

C . k . u r z ę d  p o c a t e n y  w  R a '
d Z ie c h o w ie ,  poszukuje rutynowanego

EKSPEDYTORA,
kaucyonowani maja pierwszeństwo.

2270 1—2

Kamienica
jednopiątrowa, o dwóch frontaco, we 
Lwowie, do L p r z c d n n ia .  Wiadomoić 
A iu r u  .wy i r u a o w c c t  i o g t o s z e a  
f .  P o la ń s k ie g o  ul. Halicka 1. 13.

2217 2—2

P ie k u t*

realność
o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy 
wią-am jest pewne przedsiębiorstw" in- 
tratre, blisko miasta położona, j„sr pou 
torzy&tnemi warunkami Jo sprzedania. 
Ret1 Jeść ta nule byc użytą na faorykę. 
Wiadomość udzieli w A Immistracji J ia 
zety Narodowej2 p. A . O ., na listy ran- 
suwane iub ustnie.

Wieś BATYC2E
1 mila od Przemyśla, odległe, a pół mili 
od gościńca rządowego , obszaru d 300 
morgów z dotremi bndynkami każdego 
czasu do s p r z e d a n iu  lab do sry - 
d z i e r ż a w i e n i a  z inwentarzami I ib 
ez. Bliższa wiadomość w 3 5 a rz% d z ie  

Ż u r a w ic y ,  poczta w miejscu 
2140 7 — ii

L ccju iin  J e  l a a g n e  fra n -g a ia e
Notious elćmentaires — Oonversation 

łitteratnre franęaise. Par un jeune nommJ 
receroment arrivó de Paris. S’adresse: a la 
ueaaction dti jonrnal. 1—?

Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka

m e b l i  żelaznych 
Reichard <te Uo.

wre W i e d n i u ,
UL Bez. Manergasse 17, 

poleca się do rychlej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

1951 49—104

PRAW DZIW A WODA
1806 ujynalaehu  4 —26

pana Lessueur w Purvżu

EAU ALLEMA1E.
Na spędzenie piegów i liszai, zajx, ■ 

biega zma. szjzkoin, bieli płeć, w Pa
ryżu u p. Gastellier, 47 ruo de la 
Chaussće d’ Andn, we Lwowie w apte
ce p. Mikf lasch i w magaz. nach pp, 
Strzyzowskiego i Baj era i Leona.

NAKŁADEM

Karola Wilda
tce Lwowie wyszły

Żywe słowa Jer emiego
1863-1877

C e u a 1 złr. 80 ct.
K n l i c z k o w a k i  A . Zarys dziejów 

literatury polskiej, na podstawie 
badań najniwszycb pracowników n- ■ 
kreślon». Wydanie 2gie Zesz. I. z 
policzeniem za całe d-.ieło zł. 2.'70.

Zeszyt 2gi (koniec) wyjdzie w maja
T a t o m ł r  L. Geografia Galicji Wy 

dan:e 2gie zł. 1.
W in t e r b torK A. Sp„„ób przyrzą

dzania nieodzownych środków 
toaleto a ycL i gospodarskich z* po
mocą Lwa.u Salicylowego 40 c.

Na głównym składzie:
B sarn ec X  Siadw k, Par ią h i mia

sta Żółkw' Wyd. igie zł. 1.50.
B A B T B L E Ł S  1 . D r a g i  

* ,b i6 . p i o s n e k  z towarzysze
niem fortepiann X zł.

R ra m u u k i jtt. Kozbrui. :nyśl! i u 
jen ja strony naszego piśmiennictwa 
70 ct.

L is t y  d o  p r z y s z łe j  n a r z e c z o 
n e j  p. J. Mohorta (Pcendonim) HO c.

W o l s k i  H . Do Am eryki i w 
Ameryce. Podróże, szkica obycza 
jowe . obrazki z życia mibszkańćów 
Ameryki 2 zł.

T a r a n *  rik i fC ł. V *rr . żałobny 
i ■ scbaej uał- >ci symfonicznej, po
święcony pamięci A . B i e l ó w -  
s k ie g o  80 c t  2242 2—3

Najnowsze
MAPY Turcji

w rozmaitych wydaniach po 40, 70, 
9ó ct., zł* 1.20 (w 3 arkus.ach) zł. 9. 
(w 13 «rknbzacb.) Z przi sei ą poczto

wą o ló  c. więcej. 
K a t a l o g  dzieł antykwarycznych 

(Serja rowa Nr. 1.) rozseła się na żą
danie bezpłatnie i franko.

.1 jśa-ŚMksŚMAf i,lX X X X X ^ m X X X X J C *

LUBIEŃ,
Zakład zdrojowe kąpielowy

zostanie otwartym 20, maja br.
Ł a z i e n k i  do kąpiel s ia r c z a n a c h  i  s t a r c z a n o  s z la m o 

w y c h  zostały odnowione.
Ł a z i e n k i  do kąpiel r z e c z n y c h ,  na rzece Wureszczycy nowo 

wybudowane.
W y r ó b  ż ę t y c y  o w c z e j  w tym rokn wprowadzono i znle* 

C z a r n ię  urządzono w samym . składzie.
K u m y s  i wszelkie w o d y  m i n e r a l n e  krajowe i zagraniczne 

na ..kładzie.
Restauracja, cukiernia i dwa sklepy korzenne, zaspokoją wymagania 

szanownej publiczności, po najtańszych ceaacn. _
W wm rokn otworzono t.ikii restaurację izraelicką, koszerną.
Codziennie świeży chleb i bułki
Fomieszaau.- odnowiono, park upiększony a wyborna mnzyka, or- 

tepian, bilard, czytelnia ita. nprzejemnią szanownej pnbliczności poDyt 
w Zakładzie.

Lekarz i apteka w miejsen. Poczta osobows i liotowa kmsuje mię 
dzy Lwowem a Lnbieniem 2 azy dzienrie. Stacja telegraficzna w miej- 
sen. Na stacjach kolei żelaznych Gródek ljb  Szczerzec oddalonycl od 
Lnbienia jedną mile murowanej drogi, czekają zawsze podwody. Dyrekcja 
zakładu nrzyjmuje także zamówienia na takowe.
2248 2—6 D y r e k c j a .

Magister farmacji
poszukujo umieszczenia. Bliższa wiado
mość pod A ,  To, poste restante R z e 
s z ó w . 2274 1—2

p r a w d i l w c  t u r e c k i e
z nakrywką sztnka 23 ct., 
bez nakrywki 12 ct 

poleca handel
L. Paczonskiego w Czerniowcach

Pp. odbiorcom w większych ilościach 
znaczny rabat. 2215 2—3

r .

WAŻNE DLA P0 SIADAUZY

S T A R O Ż Y T N O Ś C I
a to starej porcelany sowerskiej, saskiej i wiedeńskiej itp., starych koronek, 
prrzudmiotów sztuki ze ziota, srebra i bronzu, biżnterji, a to : tabakierek, 
zegarów itp. ze ziota, porcelany . emajlowanych, gobelin roboty iapi ;er- 
skiej, krzycztałów i szkła., przedmiotów emanowanych, z kości słoniowej 
lab drzewa, broni, dzbanków, kloszów, Starych klejnotów, dalej pn.jam.jtow 
z brunzn, a to: mebli, zegarów, kandelaber itp. ogółem s t a r o ż y t n o ś c i  
k a ż d e g o  ■ > d za ja .

Wskntek specjalnych zleceń z L o n d y n n ,  plącę za takowe 
p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c u  i oszacowuje bezpłatnie.

M . F I C K ,  a a t y k w  a r  j u s z ,
I. Augustinerstrasse 10 (Palais Lobkow tz) vis-a-vis końcioia 

Augustynów  we W iednia. 4897
na** Na listowne zlecenia odpowiadam natychmiast, a w danym ra 

zio mogę przybyć na miejsce mi wskazane. W .azie niedoprowadzenego 
porozumienia się przysłane mi bezpośiednio przedmioty odsyłam franco

l|

K a j n o w s z e
3 3 ? *  patentowane

zdrowia111
dla dam i męźczj-zn do noszenia 
łatą i zimą, sztuka 2 do 2.40 zł. 
otrzymał świeżo i poleca w gatunkn 

najlepszym

K. GRTjGH0I
handel p łócien  

we LWOWIE, Rynek 35.
g g *  Kaftaniki siatkowe są 

wedle świadectw najznakomitszych 
lekarzy najprzydatniejsze zdrowiu! 
są przyjemne io  noszenia, utrzy
mują ciepła, wsiąkają pot w siebie 
niewotrzymnjąc wy parowania ciała, 
mogą być zalecane osobom skłon
nym do pocenia się i do katarów.
R ę c z n i  b t  t u r e c k i e  niciane, 

szare i białe uo kuracji hydro- 
patyczuej sztuka 1.40 do 1.60 zł. 

P r z e ś c i e r a d ł a  t u r e c k i e  ni
ciane, szare sztuka 15 zł. 

K a p y  i  k o ł d e r k i  pikowe dzie
cinne sztuka 1.50 i 1.80 zł 

14 ł-p y  pikowe dnże sztnka 7, 8 zł.
Zlecenia zamiejscowe ea po

braniem. 2163III 8—6
KAROL GRUCKOL.

i  „ S L A V 1 A “  I
Bank wzajemn. obezpieczeó

w  P R A D Z E .

Zaproszenie na
Zgromadzenie członków|

sek cji I I I .
(spółki wzajemnych oaziedziczeA)

S. Deiches&Co.
we Wiedniu, Hórlgaste 7. 

polecają się do załatwiania wszelkich 
transakcji tak na tutejszej jikotei na 
wszystkich giełdach zagranicznych 
zanważają, że teraźniejsze konjuktu^y 
są nader korzystno. 1903 3—3
Adresy dla depesz telegraficznych :

Deich s Bórse
w e  W i e d n i u .

fAYARi.DBi.AYN
03 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect 

Skład cóntralny w Paryżu na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 
kich aptekach. 1771 4 —44

Od 1. ozerwea rb. dla pilnowania i 
najeżania siedmioletnich dwoje dzieci, 
znajdzie miejsce

o so b a
język iranenski posUdąiąca, za olpowie- 
dniem jej w iadomościom wynadgrodzeniem. 
Zgłasić się można przesyłają, własnorę- 
ttu e pisane warunki z dułączCLiem foto
grafii pod ulresem pani J. Z. poczta 
HORYNIEC. 2169 3 - 4

4.800 zł. w. a.
n a  7"/, o d  s ia l

do alokowania na hipotekę pewności pn- 
pilarnej. Spłata ratami na przeciąg 5 lat.

Bliższa wiadomość u adwokata Dra 
E m ila B y k , ulica Jagiellońska 1. 7

2269 1—3

g ;  RESTAURACJA: ! !
v Hotelu Europejskim “s*

została pon ow n ie

z dniem 28. kwietnia rb. (w sobotę) otwartą.
WłaśoicięL hotelu, prtyjąwszy znanego kuchmistrza p. Sartorego, osobiście 
zajmie się kierownictwem restauracji, dla której urządzono osobny salon.

Rixa klejnoty złote,
x  n a jn o w s z e g o  b r u „ z .  n  s z l a c h e t n e g o
—iltym jak złoto, z pisemną na to gwarancją, że 

straci na swym kolorze.
P i e r ś c i o n k i  c e  s ł o t a  R i i a ,  o z d o b i o n e  p r i w d i i w e n i  k a n i t i i a i u l  k r i y s i t a i o w e m i  

opra\«.n H  w t n r m ie  r o ż y ,  ta k . p i^ k u e ,  i e  t r o d n a  m i e ć  • p o d o b n y c h  w i e k u *  p o j e c i e ,  a  j o n r ,  
1 z ł  30 c t . .  2. 3 ł  7.t. 1 T

P y « K n ©  s y g n e t y  *e z ło ta  R ixa. > p raw dziw om i kam ieniam i do f ra w ir e w a u ia , 
cieóA ię , IłOirttto c ile zo w a n e  z ł .  1.50, S, 3 at . r % praw daiw em i granatam i S z ł. 50 c t .

które odbędzie się n a  d n iu  16 . m & ja  b. r. o godzinie 
10. przed południem we własnym domu bauku „SLAyiA^ 

(Przy placu H e y w a g  Ik . 9 7 8 —2).

Program :
1. Spraw ozdanie za rok  1876.
2. Wybór tizeeb członków i trzech zastępców komitetu 

nadzorczego

Karty wstępu dostać można w czasie osm u dni przed 
zgromadzeniem sekcji w biurze Banku „SLAVIA.“

Praga, dnia k6. kwibtnia 1877.

Znakomite powodzenie.

1788 70—7#

Seidszyćfta wodtt gorzka f
•awdziwy i ^ajczysiszy zdrój słono-gorzki, nie jest do porówna- |

po długoletnich słnb'ościa-;h io tą d k a , hem oroidalnych, hypochodrji i  
Lysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i s ł a  .ościach gli- 
stowych itp., & prrytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dora
źnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm.

M. F. L. Industrie-Direetiim m Bilin (Bohmen.)
SKŁADY we Lwowie u F. Mendrochowicza, Wikt. Goldoanma; w  

Kwikowie u ,1. Wontzla, Józ. Goldwaseer, W. Goidwasser, St. Feintucha, 
w Tarnowie u Miildner et Co. i A. Liebsehtitz. ;o i  3—6

L. 582.

O b w i e i z c z e n i e .
W c. k. składzie materjałów attylerji we Lwowie, sprzedani) 

zostaną w drodze licyt&cj 3 7  w ou ów  u n u u icy ja y u h .
Jeden z tych wezów wystawiony jest na okaz w podwórzu ar

senału (Podwale 1. 13), rtszta znajduje się przed rogatką Jauowską 
w magazynach Nr. 8. i 9.

Mający cLęc nabycie tych wozów, zechcą podać cenę za sztukę z* 
pomocą pisemnej oferty ostemplowanej, którą wnieść uależy do pod 
pisanego zaizadu c. k. składu materjałów artylerji we Lwowie, 
najdalej d « 2 0 .  m a ja  1 8 7 7 . 2252 3—3

Z c. k. składa materjałów artylerji.
We Lwowie dnia 29, kwietnia 1877.

S Y R O P  
C H I N Y  ^ Ż E L A Z A

C H I I I A U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, uli’ 'a Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
yganizm y i zasila krew zubozałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 

wHęiflilcwnm, nieregu lam ości p eriod yczn ych  odpływ ów , zap ob iega  tvm 
gwałtownym boleS.dom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak ezvsto podlegają. Przykłada 

l ° j 2 ! l 011 organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom Iymfatycznym, powraoa ciału świeżość i iedr- -  ■ F H J

TAI.  • i*   . . . .  . . .  J 1

Dujitać można w głównych apt-BKuch w 1

Jrnuść naturalną.

i i  w  A U S T R Y I .

Mączka ryżowa
przygotowane, z Bizmutem , 

dla tego to działa ezcześliw.e na a kort; 
a le d « s t r z e i : « u n  p r -z y a la je  d o  

c n ł a  naduje
eerze świeżość naturalna.

CH. FAY
Magasyn Perfim w lunj&h

9, na elley le  la Palx, 9.
Doitać można \r magazynach galantei 

pp. K a m i 1 a S i i r z y i o w i k i e g o ,  Le 
on F e i n t u c h a  K. P a y e r a i  Le- 
o na,  w »Lłar'zie K. Mi ko  asch a we | 
Lwowie, w Czerniowc»eh w apteuO T 
G o l i c h o w e k i e g o .

Bank wzajeinn. ubezpieczeń
w  Ih 'adxe. 

Zaproszenie na

człouków wszystkich sekcyj,
które odbędzie .się we własnym domu banko „SLAVIA“ pr/,y 
placu H t y ir a g  1. kous. 9 7 8  II., na dniu 1 6 . iuat& br 

o godzinie 9. przed południem.

P r o g r a m :
1 Sprawozdanie Ła rok 1876;
2. Sprawozdanie rewidentów rachuukowych ;
3. Zmiana statutów.
4. W ybory:

a) cziery członków i trzech zastępców Rady za- 
wiadowozej;

b) trzech rewidentów *-achunkowych i 2 zastępców; 
b) ośmiu sędziów polubownych;
d) mężów zaufania dla generalnej Reprezentacji.

5. Oznaczenie honoranum dla rewidentów rachunkowych.

R O M A N  W O J C Z T N S K I
we Lwowie ul. Halicka róg Wekslarskiej 1. 11

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze
n a j n o w s z e  n a  s u k n i e  d a m s k ie  

MA TER JE wełniau e, BAREŻE, PERKALE, KRETO^Y,
lH O O ldLlK Y , Z E F I R Y ,  O K S F O R T I ,

M A 1 E R J E  J E D W A B N E  i A K S A M I T Y ,  
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁUWĄ 

2K3* O O T O W fiN U K M IE  1 O K R Y C IA  dam skie -sts
SZALE i CH USTKI damski© 2103 8 -12

G O T O  n  i  MiMIMjMZAIi dam ską i m etk ą  “Z*s
Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie.

który wiecznie zostaje 
10 letaeh to złoto nie

- tu k a  zt .  1 . 1 .5 0 .  2 ,  3  z ł .
i k i  d o  m & n s z e t ó w  i p ó ł k s » * u l k ó w ,  u ń j d e l i k a t a i t l  s s l i U w a n e ,  z  « m a l j^  w  • -  
a , p i ę k n i e  w y k o d e z o a e .  6  j ^ i z i k ó w  w  ■ s k * t m łe e  i .  j . M  d »  2  i ł . ,  t e  i i b «  1  
k o l o r o w y m i  k a m i e a i ń M i  k r z y g z t ń ł e w y m i  s t .  1 ,  3 ,  4 ,  5  g i .

Ł a ń c u s z k i  do zeg a rk ów  te  sU ta  R ixa . d la  a ę i c i y i a  po z ł .  1.50. *, 3 , 4, 5 zł. 
Ł a ń c u s z k i  m ezkie i d am skie , d ł « f i «  i p iękna aa a r  n iw a ch , da p a w ieszen ia  aa 

s z y j ę  z ł .  2 .5 0 ,  3 .  4 t 5  z ł
P iękne ł a A c n s i k l  na szyj^  <*!• dam z k rzy ży k ie m  b r y la a ta w y s  lab  m ed a lio 

nem sz tn ta  t l i . 50 ct.
^ f e d a l l o n y  dla  pań na zz y ję  la b  m ężczysn  da łań oazzk aw  z a ra rk o w y ck  1 z ł. 50 S i 3 zh
K r z y ż y k i  w ysadzana rab in am i, saA ram i, zm etysta m i, karzlam i lab  innym i k a 

m i e n i a m i .  s z t u k a  z t .  1 . 1 .5 0 ,  3  zł.
ł a z i k i  d ( ’

f niu zro b io ra ,
i a ł y m i  l a b  k i  _______

B r o s z e  I k o l c z y k i ,  n a jp ięk n ie j i w ykonana z e m a jlf  w  o jn ia
zrob ion a  lub z kam ieniam i krayzaŁ ałow ym i, k ora la m i, safiram, a b r jsa p a sa m , apa lcm , ra 
b in a r n i ,  ą r a u a t a m i  itp ,,  b r o z z k i  z ł .  1, 2, 3, 4 a ł., para  ztasaw nyak k o lczy k ów  1, * ,  3, 4 z ł.

Z e g a r k i  k ieszon k ow e ze z ło ta  R ix a t na sekundę z r « p | tW aa« z  p isem na g w a 
ran cja , ch ron om eter  d a m s k i  8, 1 0 , 15  z ł . ,  ch roaom eter męaki 10, 15, 1$ »| ,

N a  k a ż d y  p r z e d m i o t  ze z łe ta  R ixa  da je z ię  g w a ra n c ję , knpey, s łe tn iey , handlarze 
zegarm istrze o t r z y m a j ą  przy z&knpnach h u rtow ych  od p ow ied z i rabat.

W ysy łk i z a ła tw ia  rze te ln ie  i zam iennie

Fabrltrs - Depot, Rix - Goldschnmek
we Wiedniu, Prat6rstrasse 16 2025 4— 6

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  \ Y  a l o w a  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e

W yciąg* z c  s ta tu tó w :
§. 31. III  W Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, glosować i wy

biegać mają prawo . 
a )  założyciele;
ó ) ri crl-uikowie Banku, którzy w joduym l Oddziałów I. II, III co- 

najmiiioj sniuę 1.000 złr., wyrównywującą je j rontę, albo w  jednym 
z. reszty Oddiialów couajmniej 10 .000 zlr. przynajmniej praez jeden 
cały rok nbezpieczali ;

IV . Każdemu przysłużą na Ogóluem Zgromadzeniu jeden tylso głos. 
Zastępstwo dopns7.cza się oprócz wypadków w §§. 26. i 28. stat. ogóln. 
>»yuiieniony<h, tylko w takiej formie, żo czlonok-zastępca, któremu z 
§■ 31 . III . b) prawo ndz: łi w Ogólnom Zgiomadzeniu nie przysłużą, 
dla otrzymana karty legitymacyjnej wykaże się specjalnom pełnomocni
ctwem, które wlasuoręcznie nie tylko przez rzlonka, ale i przez pełno
mocnika podpisane a oraz wystawione być musi na blankiecio, kióry 
Uyrekrja w tym celu pełnomocnikowi na jego żądanie przeszłe, a po pra- 
widlowem przejrzeniu i podpisaniu zastępcy doręczy.

Chpq<*y brać udział w Zgromadzeniu ogólnom, ma o tern na ośm dni 
naprzód zawiadomić Dyrekcję, która mi> kartę legitymacyjną i program 
Ogólnego Zgromadzenia wyda.

IOOOOOO(

H a l le r  w ym iany
c. fc , upreyio. gałic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kuDuje i sprzedaje 

wszystkie etekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

e°|. LISTY hipoteczne,
które według piawa. z dnu, 1. lipca 18t>8 Dz. PP. X X H Y .II. N. 93, 
i najw. post. z duia 17. gm dn.a 1871 , mogą być uiytr de lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucvj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje słnibowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

O a i«  b e z z w lo e c m ie  
jr r o m r jL .

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n n ią  
lo e z n k e  p o  k a r n i  c  d z l c o i i y n i ,  bez d o l i c z e n i a

199b 13—7
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5 procentowe zł 1
V
V,

V
o

8-dniowem wypowiedzeniem
® » „ 30
01A. „  oo

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kaSO W e oprocen
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca J875,

a od tego teiminu p o  6 ' l a 0!* z 90dniowera wypowiedzeniem.
L w ó w ,  26. lutego 1876

Dyrekcja.

m ii

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
twlitlM %1U ŁT e t  C:le, Aptekarzy w Paryżu,
pr"»ieT~ rozp"> zczor» w  hric« wo<w ecnlcrzone 1 z»*yzj, dołtateeznnn 
enia natyohmiast ijsilniejszefo boli głowy 1 Aigrenj i d c  wylecieniairznię 
i biegunki. Sprzedinł >1q w  pudełkach zawierająwoh dwanaście proszk ów .

J e d e n  .  
uśmierzenia 
żmądka e g u n k i .  9ł)izedaj< ,•<; w  p u d e ł k a c h  z a w i e r a j ą c y c h  d w a n a ś c i e  P r o s z K o w -  n, 

D l a  u n ik i iJ e n i a  f a ł s z e r s t w a ,  ż ą d a ć  n a l e ż ;  a b y  k a ż d y  m u s z e k  b y ł  o p a t r z o n y  p o d p > - -
u - lm n n l t  e t Com i

h i a i s z e n t w  i
  _ o  s t ó a o w n i «  C o  p r

i  p o d p i s  G R . M A U L ? '  e t  C O M P .  z n a j d o w a ł y  s i e  n a  j e d n e j  e t y k e d *

D o s t a ć  r r o - i n a  w  g * ó w n y c h  a p t e k a c h  w  P O L S C E  i  w  A U S T R Y I .

i-lm a iiU  e t t e m p .  ,
Dla uniknienia licznych fałszerstw . naśladownictwa, ząaaćab; atemoel rządów* .pa 

euzk' kolor” -Jepiea uego stóaownie do prawa z 2* Listopada 1*73, marca la—7

mmm urna <tomjm
v4awęv i właściciele: J. Debraaśtki i Ł  Groman Oduowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z  drikarm .Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


